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Sprawa potencjalnego narażenia życia i zdrowia 

pracowników Starostwa Powiatowego w Prudniku 

przez radnego Dariusza K. ma swój ciąg dalszy.

 Prokuratura postawiła mu zarzuty.

TO BYŁY PRZEKLĘTE MIEJSCA
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Grupa archeologów 

prowadziła na ziemi 

prudnickiej poszukiwania 

śladów szubienic 

i pochówków skazańców

Policja próbowała nas zastraszyć

RADNY Z ZARZUTAMI

Zamiast być na 
kwarantannie,
przyszedł do urzędu

Bialskiej Orkiestry Dętej30 -lecie

Poszukiwali 
szubienic 
w Głogówku i Prudniku
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Kierowca audi posiadał przy sobie 50 gramów amfetaminy, czyli 
około 400 porcji dilerskich.

Mieszkaniec Prudnika słusznie zwraca uwagę na fatalny stan ostatniego 
przed parkingiem odcinka drogi do Sanktuarium św. Józefa. Dziura na 
dziurze nie ułatwia przejazdu, a przecież to popularne wśród turystów 
i pielgrzymów miejsce powinno wyglądać co najmniej poprawnie. 
Zwłaszcza w tym roku. Gmino Prudnik, do dzieła! (d)

Na razie nie ma informacji o swobodzie przekraczania granicy państwa. 
To decyzje, które muszą zapaść w obu sąsiadujących państwach.

Policjanci wciąż zatrzymują 
nieodpowiedzialnych kierowców
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Z POLICJI

INTERWENCJA

Z POLICJI

CZESKIE POGRANICZE

Andrzej DEREŃ
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pod koniec marca prudniccy 
kryminalni na terenie 
powiatowego miasta 
zatrzymali osobowe audi. 

niedziela 11 kwietnia była ostatnim dniem obowiązującego w 
rep. czeskiej stanu wyjątkowego w związku z trwającą epidemią.

prowadzenie pojazdu to wielka odpowiedzialność. każdy 
powinien mieć świadomość, że jazda z nadmierną prędkością 
i kierowanie w stanie nietrzeźwości stanowi ogromne 
zagrożenie dla wszystkich uczestników ruchu drogowego. 

Kontrola drogowa i zabezpieczone narkotyki

Dziurawa droga do sanktuarium

Alkohol i nadmierna prędkość

Czesi już bez stanu wyjątkowego

Rysował:  Grzegorz  Weigt

Rysunkowy komentarz

S
tan wyjątkowy trwał aż  188 
dni  (od 5 października). Cze-
chów obowiązywały dotkliwe 

restrykcje związane z przemieszcza-
niem się, funkcjonowaniem handlu, 

przełamywaniem szczytu epidemii 
w tym kraju.

 Od poniedziałku nie obowiązuje 
godzina policyjna, ani zakaz prze-
kraczania granic powiatu zamiesz-
kania (obowiązywał od 1 marca). 
Otwarte zostały m.in. przedszkola, 
targowiska, pralnie, zakłady ślu-

sarskie, sklepy z odzieżą i obuwiem 
dla dzieci, sklepy papiernicze. Te 
ostatnie z uwagi na wznowienie 
n a u k i  r o t a c y j n e j  d l a  u c z n i ó w 
najmłodszych klas szkół podstawo-
wych. Rotacja polegać będzie na 
cotygodniowych zmianach – na-
przemiennie nauce zdalnej i stacjo-
narnej. Można też odwiedzać części 
otwarte ogrodów botanicznych i 
zoologicznych. Możliwe są spotka-
nia do 10. osób w pomieszczeniach 
zamkniętych i do 20. w przestrzeni 
otwartej.

 Do 11 kwietnia w Rep. Czeskiej za-
szczepiono blisko 2,1 mln osób, w 
szpitalach przebywało 5070 chorych 
na COViD-19, odnotowano 27  917 
zgonów.

 Od początku epidemii czeskie służ-
by sanitarne odnotowały ponad 1,581 
mln zakażeń koronawirusem. n

F
unkcjonariusze podejrzewali, 
że mężczyzna kierujący pojaz-
dem może mieć związek z prze-

stępczością narkotykową. W trakcie 
kontroli przypuszczenia funkcjona-
riuszy szybko się potwierdziły.
 W samochodzie policjanci zna-
leźli woreczki strunowe z białym 
proszkiem. Kryminalni zabezpieczy-
li łącznie prawie 50 gramów amfe-
taminy. 48-latek został zatrzymany i 
trafił do policyjnego aresztu.
 Mieszkaniec Prudnika usłyszał 
już zarzut posiadania narkotyków. 
Za taki czyn grozi mu nawet do 3 lat 
więzienia. (źródło: KPP Prudnik) n

nauczaniem, czy przekraczaniem 
granicy państwa.

 Decyzja o zniesieniu części ob-
ostrzeń związana była z powolnym 

P
omimo wielu apeli, prudniccy 
policjanci w miniony weekend 
zatrzymali trzech kierowców, 

którzy w rażący sposób naruszyli 
przepisy drogowe. 

 Niechlubnym rekordzistą okazał 
się 31-latek, który kierował moto-
rowerem mając ponad 2,5 promila 
alkoholu w organizmie. Dodatkowo 
mężczyzna miał aktywny zakaz pro-
wadzenia pojazdów. Nieznacznie 
mniej, bo ponad 2 promile alkoholu 
miał 34-latek kierujący oplem. Po 
sprawdzeniu w policyjnej bazie da-
nych szybko też wyszło na jaw, że nie 
posiadał prawa jazdy.

 Brakiem poszanowania przepi-
sów wykazał się także 31-latek kie-
rujący volkswagenem. Mężczyzna 
w obszarze zabudowanym jechał z 
prędkością 117 km/h. Nieodpowie-
dzialny kierowca już stracił prawo 
jazdy na 3 miesiące, dodatkowo 
został ukarany wysokim mandatem, 
a na jego konto trafiło 10 punktów 
karnych.

 Przypominamy, że za jazdę w sta-
nie nietrzeźwości grozi do 2 lat wię-
zienia, sądowy zakaz prowadzenia 
oraz wysoka grzywna. Natomiast za 
niestosowanie się do orzeczonych 
zakazów sądowych nawet do 5 lat 
pozbawienia wolności. (źródło: KPP 
Prudnik) n
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W ubiegłym tygodniu ruszyły zapisy do Biegu „Tropem Wilczym” 
Ku Pamięci Żołnierzy Wyklętych

Fotografia z Biegu Pamięci Żołnierzy Wyklętych w 2020 roku

Prokuratura ustaliła, że radny w trakcie kwarantanny przyjechał 
do starostwa

Inwestycja rozpoczęła się w ubiegłym tygodniu
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POWIAT PRUDNICKI

INWESTYCJE

UPAMIĘTNIENIE
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Sprawa potencjalnego 
narażenia życia i zdrowia 
pracowników Starostwa 
Powiatowego w Prudniku 
przez radnego dariusza K. 
ma swój ciąg dalszy.

Radny z zarzutami. Mógł narazić 

życie i zdrowie innych osób

Tu powstanie nowa ścieżka rowerowa

Bieg „Tropem Wilczym”

P
rzypomnijmy. Podczas gru-

dniowej sesji Rady Powia-

tu  starosta Radosław Rosz-

kowski dopytywał radnego 
czy przechodził w ostatnim czasie 
COVID-19 i kiedy ewentualnie prze-

bywał w izolacji.

– Pan radny dotarł do nas na po-

przednią sesję osobiście (wbrew 
zarządzeniu przewodniczącego 
RP – przyp. red., sesja odbyła się 27 
listopada) i miał kontakt z kilko-

ma pracownikami starostwa. Póź-

niej u części z nich potwierdzono 
zakażenie koronawirusem – ar-

gumentował starosta Roszkowski. 
– Chciałbym to wyjaśnić. Bo jeśli 
to on jest potencjalnym sprawcą 
tego, co się wydarzyło, to jest to 
d l a  m n i e  m o c n o  n i e p o k o j ą c e , 
wręcz naganne.

K
ończymy rozpoczętą przed 
laty polsko-czeską inwestycję 
związaną z budową ścieżki 

rowerowej Prudnik – Jindřichov. – 
informuje starosta Radosław Rosz-

kowski. – Dobudowujemy pierwszy 
jej odcinek, przy ul. Gimnazjalnej, 
konsekwentnie, gdyż kiedyś właś-

B
ieg odbędzie się w niedzielę 16 
maja ze startem i metą na parkin-

gu przy Sanktuarium św. Józefa 
w Prudniku-Lesie. Uczestnikom zapro-

ponowano dwie trasy: 1963 m oraz 5 
km w terenie leśnym. Koszt wpisowe-

go (pakiet startowy) to 25 zł. Uczest-

nicy trasy krótszej wystartują o godz. 
14.00, a dłuższej pół godziny później.

 To nie pierwsza tego typu im-

preza w Prudniku. W marcu ubie-

głego roku w tym samym miejscu 
odbył się  Bieg Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych.

 Organizatorem wydarzenia jest 
Fundacja Wolność i Demokracja, 
a lokalnym realizatorem  Agencja 
Sportu i Promocji w Prudniku, na 
której stronie www.asipprudnik.pl 
znajduje się regulamin biegu, link 
do platformy zgłoszeniowej oraz 
mapki z przebiegiem tras. (d) n

– Nie jestem chory i wtedy też nie by-

łem jeszcze chory. Tyle mogę panu 
powiedzieć – odpowiedział staroście 
radny. To zapewnienie nie wystar-

czyło, bo starostwo złożyło do pro-

kuratury zawiadomienie o podej-

rzeniu popełnienia przestępstwa.

 Prokuratura, po zbadaniu spra-

wy, postawiła radnemu zarzut na-

rażenia życia i zdrowia innych osób. 
Według jej ustaleń radny, kiedy był 
w starostwie, powinien przebywać 
na kwarantannie.

–  M i a ł  k o n t a k t  z  d z i e w i ę c i o m a 
osobami. Dwie z nich zeznały, że 
bezpośrednio potem zachorowały, 
ale nie jesteśmy w stanie dowodowo 
ustalić, od kogo się zaraziły – powie-

dział dla „Nowej Trybuny Opolskiej” 
prokurator rejonowy Klaudiusz 
Juchniewicz.

 Podejrzany skorzystał z prawa do 
odmowy wyjaśnień. Grozi mu od 3 
miesięcy do 5 lat pozbawienia wol-

ności, a w konsekwencji skazania, 
utrata mandatu. n

nie w tym celu przesunęliśmy mur 
przy I LO.
 Wykonawcą prac jest firma Dol-

-Bud z Prudnika. Ścieżka między 
drogą krajową nr 40 a wejściem do 
Parku Miejskiego ma być gotowa 
w tym roku. Zadanie realizowane 
jest w ramach projektu „Stanisław 

Szozda łączy narody” współfinanso-

wanego ze środków unijnych oraz 
budżetu państwa za pośrednictwem 
Euroregionu Pradziad.  Częścią 
inwestycji będzie postawienie przy 
ścieżce figury Stanisława Szozdy z 
rowerem. Planowany termin mon-

tażu to czerwiec. (d) n

eprasa.pl 3adb4a89b9

http://www.asipprudnik.pl/


T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 5  |  1 4  k w i e t n i a  2 0 2 14

Widok rozrzuconego chleba na 

trawniku na jednym z podwórzy 

przy ul. Armii Krajowej w 

Prudniku. Mimo uwag sąsiadów, 

jeden z mieszkańców w ten sposób 

pozbywa się resztek pieczywa. 

Robi śmietnik, przyciąga groźne 

gryzonie i szkodzi ptakom.

W wyniku pożaru doszczętnie 
spłonęło mieszkanie na poddaszu

Ptaków nie karmimy chlebem!

Mogło skończyć się tragedią

INTERWENCJA
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ani świeżym, ani czerstwym, ani 

pszennym, ani żytnim. można 

powtarzać do znudzenia, a 

jednak wciąż są wśród nas osoby, 

które nie chcąc przyjąć tego do 

wiadomości, uważają, że robią 

dobry uczynek. Wręcz przeciwnie.

We wtorek 6 kwietnia około godz. 18.30 w jednej z kamienic 

przy ul. traugutta w prudniku doszło do pożaru. N
a miejsce skierowano jed-

nostki straży pożarnej zawo-

dowej z Prudnika oraz OSP 
Moszczanka i Szybowice. Paliło się 
mieszkanie na poddaszu. W trakcie 
prowadzonej akcji ratunkowej z bu-

dynku ewakuowano mieszkańców 
kamienicy.
– Poszkodowany najemca miesz-

kania (poparzenia twarzy) zabrany 
został do szpitala – informuje Miro-

sław Czupkiewicz, prezes Prudni-

ckiego TBS. – Z mieszkania strażacy 
wynieśli nielegalnie eksploatowaną 
w nim butlę gazową. Strach pomy-

śleć jak ogromne zagrożenie dla 
siebie i swoich sąsiadów stworzył 
swoim bezmyślnym zachowaniem 
ten lokator. (d) n

C
hleb w czasie trawienia wy-

twarza kwas chlebowy, który 
zakwasza układ pokarmowy 

ptaka, prowadząc do biegunek i 
innych poważnych schorzeń, np. kwa-

sicy żołądka lub zespołu anielskiego 
skrzydła, nieuleczalnego u dorosłych 
ptaków, który powoduje wyrastanie 
skrzydeł do góry, co utrudnia lot i mo-

że doprowadzić ptactwo do śmierci. 
Zawiera bardzo dużo soli, której ptaki 
nie powinny jeść, gdyż prowadzi to 
do zaburzenia gospodarki wodnej ich 

organizmów. Poza tym szybko chłonie 
wodę i łatwo pleśnieje” – czytamy na 
stronie pgk.zamosc.pl.
 Pieczywo źle wpływa na gołębie, 
łabędzie, czy kaczki. Ich naturalnym 
pożywieniem jest nieprzetworzona 
roślinność, również ziarna, czy ka-

wałki warzyw i owoców, i to właśnie 
nimi możemy je karmić, jeśli już bar-

dzo chcemy je dożywiać.
 Rozrzucane jedzenie przyciąga nie 
tylko ptaki, ale również szczury, które 
nie są mile widzianym gościem na wsi 
i w mieście.
 Wcale też nie trzeba wyrzucać 
chleba na śmietnik. Starsze pokolenie 
doskonale zna domowe przepisy kuli-
narne, które pozwalają zużyć wyschnię-

te pieczywo tak, by nic się nie zmarno-

wało. Wystarczy więc tylko chcieć, aby 
ograniczyć do minimum marnowanie 
jedzenia. Rozrzucony na ziemi chleb, 
śmietniki obwieszone workami ze sta-

rym pieczywem, to nic dobrego. (d)n

eprasa.pl 3adb4a89b9
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Według planów sprzed dekady w tym miejscu nowa, wschodnia obwodnica Prudnika ma się łączyć z istniejącą 
obwodnicą Lubrzy. Na tym etapie trudno powiedzieć, jak będą powiązane dwie drogi krajowe. Czy będzie to 
skrzyżowanie z sygnalizacją świetlną, czy rondo?

W podpisaniu umowy na przygotowanie dokumentacji wzięła udział 
posłanka Katarzyna Czochara (PiS)
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Powstaje dokumentacja wschodniej obwodnicy Prudnika
INWESTYCJE
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Andrzej DEREŃ

Podpisanie umowy na wykonanie studium techniczno-ekonomiczno-
środowiskowego z elementami koncepcji programowej otwiera nowy 
etap prac zmierzających do powstania wschodniej obwodnicy Prudnika. 
wiadomo również, jaka infrastruktura jest planowana przy drodze.

U
mowę realizowaną w ra-
mach rządowego Progra-
mu budowy 100 obwodnic 
p o d p i s a l i  7  k w i e t n i a  w 

Opolskim Urzędzie Wojewódzkim, 
dyrektor opolskiego oddziału Ge-
neralnej Dyrekcji Dróg Krajowych i 
Autostrad Rafał Pydych oraz repre-
zentujący wykonawcę dokumen-

tacji spółkę Mosty Katowice Paweł 
Telicki.
– Pierwsze blisko 2 miliony złotych 
p r z e z n a c z a n e  s ą  w ł a ś n i e  n a  t o 
studium. Niebagatelne pieniądze, 
ale też niebagatelne znaczenie tej 
obwodnicy dla bezpieczeństwa 
Prudnika i dla rozwoju Prudnika i 
skomunikowania z południowymi 
granicami naszego państwa – pod-
kreśla wojewoda opolski Sławomir 
Kłosowski.
– Przez Prudnik przebiega trasa 
transeuropejska, ruch pełnotowa-
rowy, spedycja międzynarodowa. W 
naszym mieście dochodziło do wie-
lu wypadków, w tym śmiertelnych 
– mówiła podczas spotkania po-
seł Katarzyna Czochara. To właśnie 
ona dopilnowała, by w rządowym 
programie budowy obwodnic nie 
zabrakło Prudnika.

Krajowych i Autostrad na wykona-
nie inwestycji w systemie „projektuj 
i buduj”.
 Przetarg na wykonanie STEŚ-R 
dla prudnickiej obwodnicy wygrała 
spółka Mosty Katowice oferując 
kwotę  1,982 mln zł. Firma będzie 
miała teraz trzy lata na realizację 
zadania. W tym czasie planowane 
są spotkania z mieszkańcami, któ-
rzy będą mogli zgłosić swoje uwagi 
do planowanej inwestycji. Osobne 
konsultacje społeczne odbędą się 
na etapie uzyskania decyzji śro-

dowiskowych. Wcześniej wyko-

nawca przygotuje m.in. warianty 
przebiegu obwodnicy, pomiary i 
prognozy ruchu, inwentaryzację 
przyrodniczą.
 Już na tym etapie prac nad bu-

dową obwodnicy wiadomo czego 
nie będzie. W specyfikacji opolskiej 
GDDKiA do przetargu na wykonanie 
dokumentacji nie uwzględniono 
tak potrzebnego miejsca odpo-
czynku kierowcy (pierwszego po 
przejechaniu granicy państwa w 
Trzebinie) w postaci parkingu z 
toaletą i miejscem do higieny, tak 
bardzo potrzebnego kierowcom 
ciężkich pojazdów towarowych po-

wej nr 41 ma być oddana do użytku 
do 2028 r. (podczas spotkania woje-
woda optymistycznie zakładał, że 
może to nastąpić jeszcze w 2026 lub 
2027 r.). Jej szacunkowy koszt to ok. 
80 mln zł. Na południu rozpoczynać 
się będzie najprawdopodobniej 
nowym rondem na ul. Wiejskiej, 
skąd od wschodu ominie Jasionowe 
Wzgórze, przetnie ul. Skowrońskie-
go, wiaduktem przejdzie nad linią 
kolejową Nysa – Kędzierzyn-Koźle 
oraz nad obwodnicą Lubrzy, by 
zaraz za nią skręcić o 180 stopni i 
połączyć się z nią. Taki był przebieg 
drogi w poprzednio opracowanej 
dokumentacji dla tej inwestycji 

i należy się liczyć z tym, że utrzy-
many zostanie również obecnie. 
Administracyjnie obwodnica będzie 
przebiegać na terenie dwóch gmin: 
Prudnik i Lubrza.
 Aktualnie GDDKiA na terenie 
powiatu prudnickiego realizuje 
dużą inwestycję –  budowę mostu 
na Osobłodze między Głogówkiem 
a Mochowem. Po sąsiedzku w po-
wiecie nyskim, na odcinku drogi 
krajowej nr 41 Trzebina – Nysa w re-
jonie Wierzbięcic trwają prace nad 
modernizacją szosy. Trwa również 
budowa obwodnicy czeskiego Kar-
niowa w ciągu drogi z Prudnika w 
kierunku Opawy.

 Obok umowy dla Prudnika w Opo-
lu podpisano analogiczny dokument 
dla obwodnicy Sidziny (8 km, pow. ny-
ski), która również powstaje w ramach 
rządowego programu. W spotkaniu 
uczestniczyli obok wyżej wspomnia-
nych również: posłanka  Violetta 
Porowska, wójt gminy Lubrza  Ma-
riusz Kozaczek oraz sekretarz stanu 
w Ministerstwie Infrastruktury Rafał 
Weber (ten ostatni online).
 Ciesząc się z prowadzonych przy-
gotowań do powstania obwodnicy 
Prudnika, niezmiennie czekamy na 
realizację równie ważnej drogi w 
powiecie prudnickim – drogi omija-
jącej Głogówek. n

– Wyprowadzenie z centrum Prud-
nika ruchu samochodowego, a 
zwłaszcza ciężarowego, jest dla nas,  
mieszkańców bardzo istotną sprawą 
– wtórowała posłance prudniczan-
ka i wicewojewoda opolska Teresa 
Barańska.
– Przede wszystkim wyprowadzimy 
ruch tranzytowy, który się odbywa 
między Polską a Czechami. Będzie-
my mogli planować i zapraszać 
potencjalnych inwestorów do Prud-
nika, do innej lokalizacji niż obecnie 
posiadamy – dodaje cytowany przez 
media wojewody burmistrz  Grze-
gorz Zawiślak, mając na myśli nowe, 
planowane tereny inwestycyjne na 
terenie miasta.
–  C i e s z y m y  s i ę ,  ż e  w  P r u d n i k u 
świetnie wychodzi nam współpraca 
ponad podziałami politycznymi – 
mówił starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski.
 Dokumentacja STEŚ-R będzie 
podstawą do rozpoczęcia kolejnego 
etapu zadania – rozpisania przetar-
gu przez Generalną Dyrekcję Dróg 

ruszających się na długich, między-
narodowych trasach (w pobliżu nie 
ma motelu z parkingiem dla tirów, 
a stacje paliw nie są w stanie jedno-
razowo przyjąć choćby kilku dużych 
pojazdów). Zaplanowano natomiast 
punkt do ważenia pojazdów, au-

tomatyczną stację pogodową oraz 
bazę obwodu utrzymania dróg. Ten 
ostatni to obiekt magazynowo-ad-
ministracyjny, którego obsługa od-
powiada m.in. za odśnieżanie dróg, 
dbanie o porządek w pasie drogo-
wym, prowadzenie drobnych prac 
konserwatorskich, czy naprawę 
barier. Obecnie mieści się on przy 
ul. Wiejskiej, a to oznacza, że będzie 
miał nową bazę bezpośrednio przy 
obwodnicy. Prudnik jest istotnym 
miejscem na mapie GDDKiA, po-
nieważ z miasta wychodzą aż cztery 
drogi krajowe (np. z Nysy tylko trzy). 
Z biura opolskiej GDDKiA czekamy 
na odpowiedź doprecyzowującą 
kwestię obwodu utrzymania dróg.
 Licząca 3,3 km długości wschod-
nia obwodnica w ciągu drogi krajo-
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Takie obrazki to częsty widok przy stawach

Regularnie 
zaśmiecają 
stawy

ŚLADEM BRUDASÓW

Członkowie koła wędkarskiego 

działający na terenie stawów 

przy ul. Poniatowskiego 

w Prudniku regularnie 

zajmują się sprzątaniem 

brzegów w pobliżu wieżyczek 

widokowych przy nowej 

ścieżce spacerowej.

Andrzej DEREŃ
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Wyrazy głębokiego współczucia
dla najbliższej rodziny zmarłego

Franciszka HALKA

składają
Zarząd i Pracownicy

Zakładu Wodociągów i Kanalizacji w Prudniku

Wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia
dla Pani Małgorzaty Kojdeckiej – Hose

z powodu śmierci

 „Można odejść na zawsze, by stale być blisko”
/ks. Jan Twardowski/

TATY
składają

Zarząd i pracownicy  
Prudnickiego TBS Sp. z o.o.

Członkowi Komisji Rewizyjnej naszego Oddziału  
Koleżance Elżbiecie Kojdeckiej oraz najbliższym 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

 „Można odejść na zawsze, by stale być blisko”
/ks. Jan Twardowski/

TATY
Łączymy się w żałobie i prosimy przyjąć 

 szczere z serca płynące kondolencje.

Zarząd PTTK Oddział 
Sudetów Wschodnich w Prudniku

O
kazało się, że odgrodze-
n i e  p r z y r o d y  o d  c z ł o -

w i e k a  n a  n i e w i e l e  s i ę 
zdało (stawy otoczone 

są płotem). Część użytkowników 
pięknej ścieżki nie potrafi docenić 
nowej infrastruktury i dosłownie 
zasypuje śmieciami miejsca odpo-
czynku, mimo że w sąsiedztwie są 
wystawione kosze na odpady. Od-
pady lądują za płotem, na brzegu 
i w wodzie.

- Przez długi czas w sobotę lub nie-
dzielę rano ok. 5 zbierałem śmieci 
z brzegów i wody ale powoli robi 
się to uciążliwe – mówi jeden z 
wędkarzy.  - Zamiast przyjść i od-

począć to ciągle jestem na space-
rze z workami na śmieci.

 K o ł o  w ę d k a r s k i e  z  w ł a s n y c h 
środków kupuje worki, ale syzyfo-
wa praca nie ma końca. Problem 
jest większy, niż może się wyda-
wać, ponieważ obok śmieci, które 
widać, jest ich też mnóstwo pod 
wodą, na przykład szklane butel-
ki. Sytuacja przykra tym bardziej, 
że ścieżka używana jest głównie 
przez mieszkańców Prudnika, a 
nie pseudoturystów, na których 
często narzekamy. n
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Linia z Racławic Śl. do Raciborza ma być odbudowana w ramach programu Kolej+

Pierwszy milion na linię Racławice Śl. - Racibórz
INWESTYCJE
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samorząd województwa opolskiego otrzymał milion złotych 
z rządowego Funduszu inwestycji Lokalnych na realizację dokumentacji 
przedprojektowej odbudowy linii racławice Śląskie – racibórz.

Andrzej DEREŃ
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Dziel i rządź

 Na odbudowę głubczyckiej linii przeznaczono pierwszy milion 

zł. Z rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych. Dał rząd, ale to pie-

niądze publiczne, czyli nasze. Jeśli dobrze pójdzie, to kolejne miliony 

pójdą na kolejne przygotowania, w tym właściwą, najkosztowniejszą 

dokumentację projektową. Wypada teraz liczyć na konsekwencję i 

odpowiedzialność. Obecnej władzy, która uznała, że inwestycję trzeba 

zrealizować i jej ewentualnych następców, na których ciążyć będzie 

przymus doprowadzenia sprawy do końca. Dlaczego przymus? Bo nie 

może być tak, żeby choć nawet ten milion złotych wydany na doku-

mentację przedprojektową został zmarnowany. Ktoś powie, że wcale 

nie, bo dokumentacja może czekać na lepsze czasy. Otóż nie. Nic się nie 

przyda. Przykład pierwszy z brzegu. Państwowa, opolska GDDKiA wy-

łoniła właśnie wykonawcę przygotowania właściwej dokumentacji dla 

budowy wschodniej obwodnicy Prudnika. Praca od początku do końca, 

mimo że dekadę temu s�nalizowano identyczne zadanie, bo również 

wtedy przygotowywano się do realizacji zadania. W specy�kacji prze-

targowej nic nie napisano, że choćby część starej dokumentacji będzie 

mogła być wykorzystana do jej ponownego wykonania, więc wydatek 

publiczny na ten cel został podwojony. To wynika z przepisów, bo nie-

które dokumenty mają termin ważności (np. decyzje środowiskowe). 

Tak właśnie wyrzucono w błoto pieniądze publiczne i nie ma nikogo, 

kto czułby się za to odpowiedzialny.

 Inwestycja kolejowa właśnie wkroczyła w fazę społecznego zobowią-

zania, bo wydane zostaną pierwsze publiczne złotówki na ten cel. Jeśli 

komuś kiedyś przyjdzie do głowy wycofanie się z niej, to powinien odpo-

wiedzieć za bezcelowe wydanie publicznych pieniędzy. Na razie „tylko” 

jeden milion.

I
nwestycja – jedyna w wojewódz-

twie opolskim – ma być realizowa-

na w ramach Programu Kolej+. Jej 
konsekwencją ma być m.in. przywró-

cenie kolejowych połączeń pasażer-

skich w Głubczycach i okolicy. Powiat 
głubczycki jako jedyny w regionie 
nie posiada tej formy komunikacji. 

Z kolei dla Racławic oznaczałoby to 
przywrócenie stacji węzłowej.
 Współrealizatorami projektu są 
samorządy z terenu województw 
śląskiego i opolskiego, w tym Powiat 
Prudnicki i Gmina Głogówek.
- Województwo Opolskie, jako lider 
projektu, złożyło  wniosek do Rządo-

wego Funduszu Inwestycji Lokalnych 
o dofinansowanie przygotowania 
dokumentacji przedprojektowej. 
Studium planistyczno-prognostyczne 
jest dokumentem niezbędnym dla 
realizacji inwestycji – informuje Vio-

letta Ruszczewska z Urzędu Marszał-

kowskiego. - Teraz przygotowywany 
będzie przetarg, mający na celu wy-

łonienie wykonawcy dokumentacji 
przedprojektowej.
 To zaledwie wstęp do realizacji 
inwestycji, której całkowity koszt 
szacuje się na astronomiczną kwotę 
ok. 375 mln zł. n

Andrzej DEREŃ

Nadmiar plastikowych śmieci jest 

dziś jedną z  głównych przyczyn degra-

dacji środowiska naturalnego na Ziemi. 

Dotyczy to nie tylko Polski, czy Europy. 

Jest to problem globalny i obejmuje całą 

naszą planetę.  Jeśli nie podejmiemy re-

alnych kroków zmierzających do ogra-

niczenia ilości odpadów, do 2050  roku 

w morzach i oceanach będzie więcej pla-

stiku niż ryb. 

Co możemy zrobić?

- Warto pamiętać, że 80 proc. odpa-

dów znajdowanych w  wodzie pochodzi 

z  lądu. Zatem zmiany musimy zacząć od 

siebie samych. To nie wymaga wielkiego 

wysiłku. Wystarczy wdrożyć w swoje co-

dzienne zwyczaje kilka prostych zasad, 

które pomagają ograniczać wytwarzanie 

zbędnych odpadów – radzi ekolog i  po-

dróżnik Dominik Dobrowolski.

Życie w  stylu non-plastik można za-

cząć od przyjęcia zasady, że kupujemy 

tylko to, czego naprawdę potrzebujemy, 

a  przy okazji rezygnujemy ze zbędnych 

opakowań (czy np. jabłka z  plastikowej 

tacki  smakują lepiej niż te kupione lu-

zem?). Zamiast jednorazówek lepiej uży-

wać przedmiotów wielokrotnego użyt-

ku i naprawiać je, gdy się zepsują. Warto 

przykładać się także do porządnego se-

gregowania śmieci - dzięki temu można 

odzyskiwać i ponownie przetwarzać wiele 

przydatnych surowców. 

Bank Credit Agricole już od ponad 

roku zachęca swoich klientów i  pracow-

ników do walki z  nadmiarem plastiku 

w środowisku. W ramach kampanii edu-

kacyjnej #MniejPlastiku, realizowanej 

wspólnie z  Dominikiem Dobrowolskim 

i spółką EFL, organizowana jest m.in. ak-

cja „Górska Odyseja” polegająca na sprzą-

taniu górskich i  leśnych szlaków, a  także 

cykl podcastów i webinarów. 

eko-karta i 500 zł premii

Teraz bank zachęca również do 

otwarcia swojego �agowego Konta dla 

Ciebie, do którego dołącza kartę płatniczą 

wyprodukowaną z użyciem ekotworzywa. 

To specjalny materiał, który rozkłada się 

znacznie szybciej niż plastik, ale jest rów-

nie trwały i wytrzymały. Reklamę tej kar-

ty, z  udziałem Dawida Podsiadło, może-

my właśnie oglądać w telewizji.  

Każdy, kto do końca lipca otworzy 

nowe konto i  wykona określoną liczbę 

miesięcznych transakcji telefonem, kar-

tą lub BLIKIEM może otrzymać od ban-

ku nawet do 500 zł premii.  

- Wierzymy, że suma drobnych 

działań daje wielkie efekty. Im więcej 

osób korzystać będzie z naszych ekolo-

gicznych kart, tym mniej plastikowych 

śmieci wokół nas. Zapraszam do odwie-

dzania naszej placówki na Rynku 11. 

Chętnie przedstawimy wszystkie szcze-

góły – zachęca Anna Konopko, dyrektor 

oddziału Credit Agricole w Prudniku. 

z Credit agricole mniej plastiku na twoim koncie
W każdej minucie do mórz i oceanów na całym świecie trafia ponad 20 ton plastiku. Do powstawania tej wielkiej fali śmieci 
wszyscy codziennie się przyczyniamy. Ale możemy to zmienić i metodą małych kroków zatroszczyć się o czystość naszej plane-
ty. Można zacząć od otwarcia Konta dla Ciebie w Credit Agricole, z pierwszą w Polsce kartą wykonaną z ekotworzywa. 

Oddział w Prudniku:
Rynek 11, 
czynny pn.-pt. 9:30-16:30
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Badania nieinwazyjne prowadzono metodami magnetyczną i elektrooporową

Współczesna fotografia lotnicza (2007) rejonu ul. Nyskiej w Prudniku, na której naniesiono lokalizację szubienicy, wieży 
prochowej oraz pierwotne przebiegi traktów do Wrocławia i Czyżowic.

Odnaleziony w Głogówku żelazny 
skobel o charakterystycznym 
kształcie  i rozmiarze może być 
częścią konstrukcji szubienicy

Badaniami kierowali archeolodzy – Dominika Leśniewska i Bartosz 
Świątkowski, na fotografii podczas wizyty w Muzeum Ziemi Prudnickiej  
(po lewej Marcin Wiśniewski)

Poszukiwali szubienic

POWIAT PRUDNICKI

Grupa archeologów z Uniwersytetu Gdańskiego przy wsparciu geofizyków prowadziła od 8 do 12 kwietnia 
sondażowe badania w Głogówku i Prudniku. Ich celem było zlokalizowanie szubienic oraz szafotów.

To mroczne i bardzo smutne miejsca, gdzie znanych z imienia i nazwiska nieszczęśników wieszano, 
ścinano, palono i zakopywano żywcem oraz łamano kołem.

Andrzej DEREŃ

C
o do ich istnienia w prze-

szłości nie ma żadnych wąt-

pliwości. Poświadczone są 
źródła zarówno w dokumen-

tach jak i na starych mapach. Znane są 
też ich lokalizacje, tyle że nieprecyzyj-
ne, stąd naukowa i poznawcza chęć 
dokładnego wskazania ich położenia.

Kara przed i po śmierci

 Były to miejsca z gruntu strasz-

ne, bo sama szubienica to zaledwie 
wierzchołek góry lodowej mąk, jakie 
zadawano ludziom. W tych miejscach 
również ścinano głowy, palono żyw-

cem, łamano kołem, czy zakopywano 
również za życia ofiary. Nie dość tego, 
pohańbione ciała albo od razu grze-

bano na miejscu, albo wystawiano na 
widok publiczny. Takim urządzeniem 

prezentacyjnym było na przykład koło 
egzekucyjne, w które wplatano ciało 
zmarłego, umieszczane na wysokim 
słupie. Podobnie było z wisielcami, 
których ciała zwisały ze sznura aż do 
naturalnego opadnięcia. Nie trudno 
wyobrazić sobie grozę takiego za-

kątka w świadomości mieszkańców i 
podróżnych. Nieracjonalność strachu 
nie miała tu nic do rzeczy, bo dla 
ówczesnych ludzi bardzo ważna była 
wiara, również w to, że takie miejsca 
opanowane były przez siły demonicz-

ne. Kara była podwójna, bo dotyczyła 
nie tylko życia doczesnego, ale i bytu 
pośmiertnego.

Głogówek

 Na ziemi prudnickiej naukowcy 
rozpoczęli badania w Głogówku.

– Naszym celem jest odkrycie na terenie 
Głogówka dawnego miejsca straceń. 
Mamy tutaj do czynienia z dwiema kon-

strukcjami – szafotu oraz kilkadziesiąt 
metrów dalej, na niewielkim wzniesie-

niu – szubienicy – wyjaśnił na początku 
badań archeolog Bartosz Świątkowski 
z Uniwersytetu Gdańskiego.
 Teren poszukiwań obejmował 
rejon ul. św. Anny oraz Małe Winiary 
i został wytypowany na podstawie 
XVIII- i XIX-wiecznych map.
 Szubienica w Głogówku istniała 
już w średniowieczu i wiązała się z pra-

wem miasta do karania gardłem. Na 
początku była to konstrukcja prosta, 
drewniana, podobna do tych znanych 
z filmów o Dzikim Zachodzie. Z cza-

sem to się zmieniło. Konstrukcje mu-

rowane były nie tylko trwalsze, ale ich 

rozmach był świadectwem prestiżu 
miasta. Ich budowa wiązała się z wie-

loma czynnościami, wręcz rytuałem, 
zaangażowaniem całej społeczności 
miasta (nikt samodzielnie, czy w małej 
grupie nie podejmował się budowy tak 
hańbiącej w ówczesnym mniemaniu 
konstrukcji). Ze źródeł wiemy, że w 
1620 r. zapewne drewnianą szubienicę 
zastąpiła murowana budowla. Szafot, 
czyli Rabenstein, to wysoka platforma, 
na której wykonywano kary łamania 
kołem lub ścięcia. Była to swoista scena 
pozwalająca obserwować wykonywa-

nie kary szerokiej publiczności.
 Obie budowle, jak w przypadku 
większości miast, zostały rozebrane 
w 1. połowie XIX w., kiedy to zaprze-

stano publicznych egzekucji. W 
Głogówku stało się to w 1817 r., kiedy 
w wyniku rozbiórki szubienicy i sza-

fotu odzyskano około 24 tys. cegieł o 
wartości 35 talarów.
 Wyniki badań archeologów – 
Bartosza Świątkowskiego i Dominiki 
Leśniewskiej – po przeanalizowaniu 
pomiarów nieinwazyjnych, a więc 
takich, które nie ingerują w ziemię, nie 
były pozytywne. Nie udało się wskazać 
położenia szubienicy.
 - Metody magnetyczna oraz elek-

trooporowa nie wykazały żadnej ano-

malii – wyjaśnia Świątkowski. - Z du-

żym prawdopodobieństwem, choć są 
wątpliwości, udało się wskazać lokali-

zację Rabensteinu. W jednym miejscu 
jest duże nagromadzenie fragmentów 
cegieł, również na powierzchni, które 
układają się mniej więcej w prostokąt. 
Podobnie wyszło nam z odwiertów.
 Według tej informacji Raben-

stein znajdował się w sąsiedztwie 
ul. Małe Winiary, obok zabudowy 
mieszkaniowej.
 Dominika Leśniewska znalazła 
żelazny skobel, charakterystyczny 
dla konstrukcji szubienicy. Tego typu 
element zużywał się dość szybko, stąd 
skoble znajduje się stosunkowo często 
w miejscach kaźni. To by świadczyło o 
tym, że gdzieś w niewielkiej odległości, 
stała szubienica.
 Pozostaje pytanie, czy ślad po szu-

bienicy zatarł się całkowicie wskutek 
rozbiórki i orki, czy jednak chodzi 
o inną lokalizację. Świątkowski nie 
wyklucza, że takim miejscem mógłby 
być położony w sąsiedztwie skwer 
przy ul. św. Anny. Może w pamięci 
głogówczan odpowiedzialnych za po-

wstanie nowej ulicy istniała jeszcze in-

formacja o lokalizacji szubienicy, stąd 
jej miejsce przeznaczono na zielony 
skwer, którego nie zabudowano?
 Prace w Głogówku realizowane 
były we współpracy z Muzeum Regio-

nalnym w Głogówku – kierownikiem 
placówki Aleksandrem Devosges – 
Cuberem oraz pracownikiem Kingą 
Markowską.

Prudnik

 W przypadku Prudnika archeo-

lodzy wytypowali obszar, na którym 
znajdują się obecnie pola uprawne.
 Szubienica istniała w tym miejscu 
już w XIV w. Tak jak w przypadku 
Głogówka na początku była to prosta, 
drewniana konstrukcja, zastąpiona 
potem bardziej wymyślną budowlą. 
Dzięki niewielkim obrazkom umiesz-

czonym na starych mapach można 
odtworzyć jej wygląd z ostatniej fazy 
istnienia. Utrwalona została również na 
XVIII-wiecznej weducie Wernera. Była 
to najprawdopodobniej budowla na 
planie trójkąta, dość rzadka na terenie 
Śląska. W wysokim murze znajdowało 
się zamykane wejście, którymi można 
było dostać się do wnętrza. Nad murem 
były trzy filary, między którymi umiesz-

czone były poziome belki, na których 
wisieli nieszczęśnicy.

 Miejsce kaźni wielokrotnie służy-

ło swoim celom. Jak podaje Daniel 
Wojtucki w 1506 r. miejscowe władze 
zajęły się wyplenieniem „rabusiów i 
łotrów, którzy na drogach napadają 
duchownych i przybywających kup-

ców, ograbiając ich i okaleczając”. 
Zbirów wyłapano i jeszcze w lutym 
stracono w Prudniku zapewne na 
Szubienicznej Górze. Czterem z nich, 
z racji szlacheckiego pochodzenia, 
przysługiwało ścięcie mieczem. Mniej 
„szczęścia” mieli ich parobkowie, któ-

rych przed śmiercią rwano obcęgami, 
a ciała wpleciono w koła egzekucyjne. 
W 1577 r. niejaką Ursulę Hammel za za-

bicie dziecka, skazano na pogrzebanie 
żywcem i przebicie kołkiem. Historię 
tę upowszechnił Artur Biernacki w 
jednym ze swoich komiksów z serii 
„Hexenberg”. Część ilustracji uwiecz-

nia egzekucję na Szubienicznej Górze. 
Na początku XVIII w. spalono tu na 
stosie oskarżone o czary małżeństwo 
Grammetów. Miłosierdzia dostąpiła 
pani Grammet, którą przed spaleniem 
ścięto mieczem. Mąż uprzednio tortu-

rowany, spalony został żywcem. 

eprasa.pl 3adb4a89b9
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Konsumpcyjny tryb życia ludzi XXI wieku wpływa na 

zwiększoną produkcję śmieci. W gminie Prudnik mieszkańcy 

produkują rocznie bardzo dużo odpadów, które powinny być 

segregowane  i poddane recyklingowi. 

ZESPÓŁ SZKOLNOPRZEDSZKOLNY NR  W PRUDNIKU

„Plastik – nie fantastic, a ziemia to nie złom  – zrób coś,  by zadbać o nasz piękny dom!”
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Realizatorzy projektu

Z
a i nspirowaliśmy się wraz z 
naszymi wychowankami pew-
nym indiańskim przysłowiem: 

„Kiedy wycięte zostanie ostatnie drzewo, 
ostatnia rzeka zostanie zatruta i zginie 
ostatnia ryba - odkryjemy, że nie można 
jeść pieniędzy...”.
 Dlatego wraz z uczniami, mając na 
sercu dobro nasze  i przyszłych pokoleń, 
uznaliśmy, że początek XXI wielu to 
ostatni moment, by zacząć działać! 
Dzieci i młodzież doskonale zdają sobie 
sprawę z tego, jak ważna jest segregacja 
śmieci i uczenie  każdego od lat najmłod-

szych odpowiedzialności za stan środo-
wiska przyrodniczego miasta, regionu 
oraz podnoszenie stanu wiedzy na temat 
środowiska przyrodniczego  i jego wpły-
wu na życie i zdrowie mieszkańców.
 W roku szkolnym 2020/2021 Zespół 
Szkolno – Przedszkolny nr 1 w Prudniku 
pod patronatem burmistrza Prudnika 
i Gminy Prudnik realizuje projekt dofi-
nansowany ze środków Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Opolu pod hasłem: 
„Plastik – nie fantastic, a ziemia to nie 
złom – zrób coś, by zadbać o nasz piękny 

dom!”. Na realizację  projektu otrzymali-
śmy kwotę 40. 000 zł w tym 10% to wkład 
własny Gminy Prudnik.
 Jesteśmy już po realizacji pierwszej 
części zadań: ze środków Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Opolu zakupili-
śmy kosze do zewnętrznej i wewnętrz-
nej segregacji śmieci, które już zostały 
umieszczone w budynkach przy ulicy 
Podgórnej 9, Armii Krajowej 1 oraz w 
Publicznym Przedszkolu nr 6: na koryta-
rzach, w klasach oraz na podwórkach.
 Jednym z priorytetów edukacyj-
nych jest kształtowanie wrażliwości 
estetycznej dziecka w parze z edukacją 
ekologiczną, do których niewątpliwie 
przyczynią się zakupione w ramach rea-
lizacji projektu estetyczne, kolorowe  ko-
sze,  a praktyczna nauka segregowania 
odpadów jest dla dzieci świetną zabawą.

 W drugiej części projektu przewidu-
jemy szkolenia dla uczniów z zakresu 
segregacji odpadów, konkursy: foto-
graficzny „Dotknij piękna regionu”, pla-
styczny „Kocham, więc myślę, segreguję 
i …chronię”,  konkurs na wykonanie z 
surowców wtórnych „Ekostraszydełka”, 
konkurs edukacyjny w formie happe-
ningu - „Wrzuć do wora!  - segregowa-
nie odpadów”. Na podwórku przy ulicy 
Podgórnej 9 powstaną elementy ścieżki 
sensorycznej.
 Jeśli sytuacja pandemiczna pozwoli, 
jednym z finalnych aspektów naszego 
przedsięwzięcia będzie zorganizowanie 
happeningu „Ekostraszydełka odcho-

dzą do lamusa” dla wszystkich miesz-
kańców naszego miasta, na który już 
dziś Państwa zapraszamy!
 Pragniemy serdecznie podziękować 
panu Grzegorzowi Zawiślakowi - bur-
mistrzowi Prudnika oraz pracownikom 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Opolu za wsparcie  i pomoc w realizacji 
projektu.
 Pamiętajmy:  „Plastik – nie fantastic, a 
ziemia to nie złom – zrób coś, by  zadbać 
o nasz piękny dom!” – to motto naszej 
szkoły na XXI wiek! n
 Realizatorzy projektu:

 Uczniowie ZSP nr  w Prudniku
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Rozpoczęła się kolejna inwestycja w budynku Zespołu Szkół 

Rolniczych przy ulicy Kościuszki 55. Tym razem Zarząd Powiatu 

zdecydował się na termomodernizację obiektu.

P
odpisano już umowę z firmą, 
która podjęła się wykonania 
całości inwestycji. Jest to nie-

zwykle ambitne i długo oczeki-
wanie zadanie. Jego realizacja w znacz-

nym stopniu poprawi komfort uczniów 
uczęszczających do tej placówki. W 
najbliższym czasie w budynku szkoły 
zostanie wymieniony system central-

nego ogrzewania. Po modernizacji jego 
źródło będą stanowiły nowoczesne i 
ekonomiczne w użytkowaniu pompy 
ciepła. Aby jeszcze bardziej poprawić 
wydajność termiczną obiektu, zostaną 
również docieplone stropy oraz wymie-

niona pozostała stolarka okienna.
Jest to bardzo ważna inwestycja ze 

względu na zamierzania, jakie przy-

do tego obiektu — mówił wicestaro-

sta Janusz Siano.
Wykonawcą prac za przeszło 2,3 

mln zł będzie Zakład Budowlany 
Benedykta Koźbiała z Nysy.  Zarząd 
Powiatu pozyskał na ten cel dofinan-

sowanie z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska. Termomoder-

nizacja to jednak niejedyne prace 
prowadzone w tej szkole przez Powiat 

P r u d n i c k i .  N a 
ukończeniu jest in-

westycja z zakresu 
ochrony bioróż-

norodności, dzięki 
której gruntownie 
odrestaurowany 
park będzie mógł 
s ł u ż y ć  l o k a l n e j 
s p o ł e c z n o ś c i ,  a 
p l a c ó w k a  z y s k a 
nowoczesne pra-

cownie do nauki 
p s z c z e l a r s t w a , 
co jest pomysłem 

Gruntowna termomodernizacja nie tylko znacząco 
podniesie komfort uczniów oraz pracowników szkoły, 
ale również pozwoli dbać o środowisko

jął Zarząd Powiatu Prudnickiego, a 
mianowicie przeniesienie Techni-

kum nr 1 z ulicy Podgórnej 5 właśnie 

starosty Radosława Roszkowskiego 
zainspirowanego przez znanego 
pszczelarza Jarosława Gerczaka. W 
najbliższym czasie przy budynku ma 
powstać również nowy parking. Prze-

prowadzone w ostatnich latach  przez  
Powiat inwestycje  pozwolą, aby już 
wkrótce była to placówka szkolna na 
miarę XXI wieku, przy zachowaniu 
jednocześnie wyjątkowego, zabytko-

wego charakteru budowli. n

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Aktualności z Powiatu Prudnickiego znajdziesz również na stronie http://powiatprudnicki.pl/ oraz na Facebooku starostwa:       /StarostwoPowiatoweWPrudnikua:       /S

EDUKACjA KOmUNIKAT STAROSTy PRUDNICKIEgO

Budynek II LO nabiera blasku Szanowni Państwo!

W związku z rozprzestrzenianiem się wirusa SARS – CoV- 2 i trwającym 

stanem epidemii na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, w trosce o zdro-

wie Państwa oraz Pracowników Starostwa Powiatowego w Prudniku, od 

dnia 13 kwietnia 2021 r. wprowadzam ograniczenie osobistego załatwie-

nia spraw  w Starostwie Powiatowym w Prudniku  i załatwianie ich 

w formie korespondencji tradycyjnej  lub elektronicznej. Wyjątek stano-

wi Wydział Komunikacji i Transportu, który w niezmienionym trybie bę-

dzie przyjmował interesantów.

Do Państwa dyspozycji pozostaje nasz numer telefonu 774381700. Część 

spraw można załatwić za pomocą:

• elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP:  /powiatprudnik/skrytka 

• wysyłając wnioski i pisma pocztą tradycyjną (adres: Starostwo Po-

wiatowe w Prudniku, ul. Kościuszki 76, 48-200 Prudnik)

• za pośrednictwem poczty elektronicznej na adres: info@powiat-

prudnicki.pl  

• lub składać do przeznaczonej do tego celu skrzyni, umieszczonej 

przy drzwiach wejściowych do Starostwa Powiatowego w Prudniku 

(od strony Zespołu Szkół Rolniczych w Prudniku) oraz do budynku 

Geodezji. 

Po dokonaniu wery�kacji złożonych dokumentów pracownicy będą 

ustalać ze stronami telefonicznie termin wizyty w Starostwie celem �nal-

nego załatwienia sprawy.

Obsługa informacyjna interesantów będzie realizowana w sposób cią-

gły drogą mailową, telefoniczną lub za pośrednictwem platformy EPUAP. 

Ponadto w celu uzyskania informacji oraz ewentualnego umówienia 

spotkania proszę o kontakt z właściwą komórką organizacyjną (wykaz 

telefonów dostępny na stronie powiatprudnicki.pl w zakładce pracow-

nicy i kontakt).

Radosław Roszkowski

Starosta Prudnicki 

O G Ł O S Z E N I E

Na podstawie Zarządzenia nr 28/2021 Starosty Prudnickiego z dnia 9 

marca 2021 roku w sprawie wykorzystania dnia wolnego od pracy przez 

pracowników Starostwa Powiatowego w Prudniku w zamian za święto 

przypadające w dniu 1 maja 2021 r. informujemy, że dnia 4 maja 2021 r. 

(wtorek) Starostwo Powiatowe w Prudniku będzie nieczynne.

eprasa.pl 3adb4a89b9
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Zamek obok ul. Zamkowej

Andrzej SKUP

Co mają ze sobą wspólnego zamki w Łące prudnickiej i kamieńcu ząbkowickim? W tej chwili właściwie już nic,  

bo pierwszy popada w coraz większą ruinę, a drugi pięknieje z roku na rok.

Dom wariatów, czyli jak  
pozwala się na niszczenie zamku

ZABYTKI I ICH OCHRONA

C
ytując część obowiązują-
cych nadal przepisów Usta-
wy z roku 2003 o ochronie 
z a b y t k ó w  i  o p i e c e  n a d 

zabytkami, podaję w uproszczeniu 
informację co to jest zabytek i na 
czym polega jego ochrona. Ustawa 
ta została później rozbudowywana 
o szczegóły, ale cytowane poniżej 
artykuły pozostały aktualne i warto 
o nich wiedzieć. 

Użyte w ustawie  

określenia oznaczają:

Art. 3.  Zabytek – nieruchomość 
lub rzecz ruchomą, ich części lub 
zespoły, będące dziełem człowieka 
lub związane z jego działalnością i 
stanowiące świadectwo minionej 
epoki bądź zdarzenia, których zacho-
wanie leży w interesie społecznym ze 
względu na posiadaną wartość histo-
ryczną, artystyczną lub naukową.

Art. 4. Ochrona zabytków polega 
w szczególności, na podejmowa-

niu przez organy administracji 
publicznej działań mających na 
c e l u :  z a p e w n i e n i e  w a r u n k ó w 
prawnych, organizacyjnych i finan-
sowych umożliwiających trwałe 
zachowanie zabytków oraz ich 
zagospodarowanie i utrzymanie; 
zapobieganie zagrożeniom mo-

gącym spowodować uszczerbek 
dla wartości zabytków; udarem-

nianie niszczenia i niewłaściwego 
korzystania z zabytków; przeciw-

działanie kradzieży, zaginięciu lub 
nielegalnemu wywozowi zabytków 
za granicę; kontrolę stanu zacho-
wania i przeznaczenia zabytków; 
uwzględnianie zadań ochronnych 
w planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym oraz przy kształto-
waniu środowiska.

Art. 6.  Ochronie i opiece podlegają, 
bez względu na stan zachowania:  
zabytki  nieruchome będące,  w 
szczególności: 
k r a j o b r a z a m i  k u l t u r o w y m i , 
układami urbanistycznymi, rura-

listycznymi i zespołami budow-

lanymi, dziełami architektury i 
budownictwa, dziełami budow-

n i c t w a  o b r o n n e g o ,  o b i e k t a m i 
techniki, a zwłaszcza kopalniami, 
hutami, elektrowniami i innymi 
zakładami przemysłowymi, cmen-
t a r z a m i ,  p a r k a m i ,  o g r o d a m i  i 
innymi formami zaprojektowanej 
zieleni, miejscami upamiętniają-
cymi wydarzenia historyczne bądź 
działalność wybitnych osobistości 
lub instytucji.

 Wskazałem powyżej wiele szcze-
gółów, ale dla takiego przeciętnego 
obywatela za jakiego się uważam, 
nadto człowieka który od ponad 40 
lat pracuje w zabytkach, przepisy 
te w wielu przypadkach kończą się 
tylko na papierze. Krótko mówiąc są 
tak trudne do sprawdzenia na grun-
cie, że w praktyce w sposób oczywi-
sty są przez urzędników świadomie 
nierealizowane, albo urzędnicy 
wiedzą, że w uratowaniu zabytku 
nie dadzą rady.  

 Na przykład, jeśli w zarejestro-
w a n y m  o b i e k c i e  z a b y t k o w y m 
właściciel np. zamku, pałacu czy 
willi chce w drzwiach lub oknie 
wymienić klamkę albo pomalować 
elewację, wymienić na nowe drzwi, 
naprawić okno czy podłogę, to musi 
uzyskać pozwolenie konserwatora 
zabytków. Czyli jeśli wykona napra-
wę tego drobiazgu bez uzyskania 
pozwolenia, to ryzykuje otrzyma-
niem kary. Ponieważ zajmuję się 
drzewami, to wiem, że w zabytko-
wym ogrodzie przypałacowym albo 
w zabytkowym parku, a nawet w 
jego bezpośrednim sąsiedztwie, jeśli 
właściciel będzie chciał wyciąć na-
wet suche drzewo, to podobnie jak 
wykonanie prac w pałacowym bu-
dynku, musi zwrócić się do urzędu 
konserwatora o pozwolenie. Z tego 
powodu pracując na terenie obozu 
koncentracyjnego Gross Rosen na 
polecenie konserwatora zabytków 
ratowałem martwe już drzewa, któ-
re rosły na wzgórzu straceń Żydów, 
drzewa będące świadkiem hitlerow-

skich zbrodni. (Dziwne, że gest Heil 
Hitler nadal jest w Polsce legalnie 
okazywany). 
 Kiedyś można było wyciąć bez po-
zwolenia drzewa rosnące wokół willi 
Fränkla, ponieważ w rejestrze zabyt-
ków był tylko budynek. Teraz przepis 
ten został rozbudowany i nawet 
jeśli to drzewo stoi w otaczającym go 
ogrodzie nie wpisanym do rejestru 
zabytków, to i tak trzeba zwrócić się 
o pozwolenie do urzędu konserwa-
tora. Przykładem jest Zespół Szkół 
Medycznych, który znajduje się w 
zabytkowej willi Pinkusa. Otóż dwa 
lata temu wichura wywróciła drze-
wo, które nie rosło na terenie zareje-
strowanym w ewidencji zabytków. 
Aby usunąć leżące na ziemi drzewo, 
które rosło w pobliżu zarejestrowa-
nego zabytku, zgodnie z nowymi 
przepisami, trzeba było zwrócić się o 
pozwolenie do wojewódzkiego kon-
serwatora zabytków. W efekcie zgod-
nie z nowymi przepisami, wywalone 
drzewo musiało tygodniami leżeć z 
korzeniami na wierzchu. Mimo po-
zornych udziwnień uważam, że ta 
nowelizacja przepisów ma na celu 
podejmowanie takich czynności, 
które mają na celu ochronę elemen-
tów, które wprawdzie nie są wpisane 
do rejestru zabytków, ale być może są 
one z zabytkiem związane. Wynika 
to też z tego, że po wojnie inwenta-
ryzacja zabytków na ziemiach odzy-
skanych była robiona w biegu, z po-
minięciem szczegółów takich jak np. 
otaczających pałace parki i ogrody. 
Zgadzam się z tą interpretacją prze-
pisów, tyle że urząd konserwatora za-
bytków musi zatrudnić większą ilość 
pracowników i mieć do dyspozycji 
większą ilość samochodów służbo-
wych, a najlepiej helikopter.  

 I teraz przedstawiam ciekawost-
kę jak można kompletnie zigno-
rować przepisy ochrony zabytków 
i  w r ę c z  ś w i a d o m i e ,  b e z k a r n i e 
zniszczyć zabytek. Przykładem jest 
niezwykły historycznie, wspaniały 
niegdyś pałac zbudowany w Łące 
Prudnickiej w stylu renesansowym 
i neogotyckim. Zamek w roku 1956 
został wpisany do rejestru zabyt-
ków, a jego park, dawniej ogród 
w roku 1983. Wcześniej, w okresie 
socjalizmu, przekazany był Pań-

stwowemu Gospodarstwu Rolnemu, 
specjalizującemu się w hodowli 
bydła i koni w Łące Prudnickiej. PGR 
- Stadnina Koni zrujnowała pałac 
oraz otaczający go ogród, podejmu-
jąc pod koniec lat 80. niedokończo-
ną próbę przebudowy jego części na 
hotel. Po 1989 r. niszczejący obiekt 
sprzedano prywatnym właścicie-
lom. Nowi właściciele przeliczyli się 
i też nie remontowali zabytku. W 
końcu obiekt wpisany do rejestru 
został zlicytowany przez komornika 
i w roku 2006 za grosze sprzedany 
Przemysławowi K., osobie prywatnej 
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z Zakopanego, która obiecywała 
wyremontowanie go z przeznacze-

niem na centrum hotelowo - kon-

ferencyjne. Okazało się, że osoba ta 
potrafi jeszcze bardziej niż poprzed-

ni użytkownicy niszczyć zabytek i 
urząd wojewódzkiego konserwato-

ra nadal patrzy na te dewastacje bez 
skutecznej reakcji. 

 C z y l i  n a  n a p r a w ę  k l a m k i  w 
zabytkowym pałacu i usunięcie wy-

wróconego drzewa trzeba uzyskać 
pozwolenie, a na doprowadzenie do 
ruiny pałacu z jego ogrodem pozwo-

lenia nie trzeba. (Rujnujący pałac 
i ogród ostatni właściciel zabytku 
podobno wyjechał do USA.) W spra-

wie niszczenia zabytku opubliko-

wano szereg artykułów prasowych 
i informacji w radiu, które zostały 
udostępnione również w internecie. 
To spowodowało tylko umiesz-

czenie na tablicach i napisach na 
murach informacji zabraniających 
wchodzenia do zrujnowanego pa-

łacu osobom obcym, bo może się 
budowla zawalić. Ze skrzyżowania 
przy przystanku autobusowym, do 
zamku wprowadzona jest ze znisz-

czoną metalową, historyczną bramą 
wewnętrzna droga, która na tablicy 
została nazwana ulicą Zamkową. 
Ale faktycznie nie prowadzi ona do 
zamku, a do Stadniny Koni Sp. z o.o., 
ponieważ firma ta prowadzi tam 
hodowlę krów. 

 Szczegóły dewastacji zamku są 
powszechnie dostępne, ale o wpi-

sanym do rejestru zabytków parku 
pałacowym nawet się nie mówi i 
go nie pokazuje, ponieważ go już 
w ogóle nie ma. Ozdobny ogród 
zamienił się w puszczę otoczoną 
murem, płotem i oborami Stadni-

ny Koni. Jeśli w celu odtworzenia 
ogrodu właściciel chciałby wyciąć 
powstałe z samosiewów chaszcze, to 
musiałby poprosić wojewódzkiego 
konserwatora zabytków o pozwole-

nie. Podobnie pozwolenia wymaga 
usunięcie z ul. Zamkowej leżących,  
wywalonych z korzeniami ogrom-

nych drzew. Na razie do drzewa na 
skraju puszczy jest przybita gwoź-

dziami tablica „Teren prywatny 
wstęp wzbroniony”. Czy w związku 
z tym konserwator też ma wstęp 
wzbroniony? Widząc efekt, to chyba 
tak, bo wojewódzki konserwator 
zabytków o stanie tego zabytku był 
wielokrotnie informowany i dziw-

ne, że jest bezradny. 

 N a  p o c z ą t k u  w s k a z a ł e m  w 
uproszczeniu informacje określa-

jące co to jest zabytek i na czym 
polega jego ochrona. Obowiązek 
ochrony jest wyraźnie zapisany we 
wskazanym na początku Art. 4  Usta-

wy z roku 2003 o ochronie zabytków 
i opiece nad zabytkami. Jest też tam 
Rozdział 11, zawierający przepisy 
określające kary za niszczenie zabyt-

ków. Art. 108 podaje, że kto niszczy 
lub uszkadza zabytek,  podlega 
karze pozbawienia wolności od 3 
miesięcy do lat 5. Zastanawiam się z 
jakiego powodu właściciele zabytku 
dotąd nie ponoszą kary za jego nisz-

czenie, a przepis ten dotyczy wszyst-

kich zabytków, nie tylko wpisanych 
do rejestru i takim przykładem są 
np. prudnickie koszary. 

 To jest kara tylko za niszczenie, 
ale czy właściciel płaci podatek od 
nieruchomości? Jeśli ktoś jest właś-

cicielem działki to wie co go czeka, 
jak w terminie nie zapłaci podatku. 
Gdzie jest właściciel zamku w Łące 
Prudnickiej nie wie ani nie chce 
wiedzieć Urząd Miejski i Konser-

wator Zabytków. W związku z tym 
właściciel nie ponosi kary ani za 
niszczenie, ani też nie płaci podat-

ku od nieruchomości. Jest to kolej-

ny dziwny przypadek, że nie daje 
się zlokalizować aktualnego adresu 
górala z Zakopanego. Teren zabyt-

kowy, którego się nie utrzymuje, 
nie konserwuje i na którym nie pro-

wadzi się działalności gospodarczej 
obciążony jest wysokimi opłatami 
i Gmina z tego powodu straciła w 
swym budżecie górę pieniędzy. W 
Ustawie z 12 stycznia 1991 r. o po-

datkach i opłatach lokalnych w Art. 
7.1. (p.6) jest zapis, że zwalnia się od 
podatku od nieruchomości grunty i 
budynki wpisane indywidualnie do 

rejestru zabytków, ale pod warun-

kiem ich utrzymania i konserwacji 
zgodnie z przepisami o ochronie 
zabytków. Jeśli od lat właściciel 
niszczy zabytek, czyli nie jest zwol-

niony od podatku, ale go nie płaci, 
to chciałbym wiedzieć jak to się 
robi. Bo decyzje w sprawie wymiaru 
podatku od nieruchomości co roku 
Gmina określa łącznie z terminem 
zapłaty, a jego niepłacenie grozi 
poważnymi karami, włącznie z po-

zbawieniem wolności. Na razie za-

płacił jakieś grosze, czyli w praktyce 
nic. Niszczenie zabytków jest prze-

stępstwem wyjątkowo wrednym, 
czyli  dlaczego organy ścigania 
nie szukają sprawcy? Tracimy nie 
tylko zabytkowy pałac ale również 
Gmina traci kasę. Dom wariatów. 
Fotografie dziedzińca i wnętrz za-

mku są w szczegółach dostępne w 
internecie, a ja pokazuję tyko kilka 
przykładów niszczenia otoczenia 
z a b y t k o w e g o  b u d y n k u  z a m k o -

wego, które nie są powszechnie 
publikowane.    

 Przy okazji zapraszam do Ka-

mieńca Ząbkowickiego. Wjeżdża-

jąc tam od strony Prudnika mijamy 
p a ł a c ,  k t ó r e g o  f r o n t  o d  s t r o n y 
tarasowej widoczny jest z odległo-

ści wielu kilometrów. Jest to pałac 
Marianny Orańskiej, który został w 
czasie wojny zdobyty i rozgrabiony 
przez wojska radzieckie, a wobec 

prób jego ratowania został przez 
Rosjan spalony. Po wojnie nadal go 
grabiono i między innymi wyko-

rzystano jego wymontowane cen-

ne elementy do upiększenia Pałacu 
Kultury w Warszawie. W roku 1965 
pracowałem w otaczającym pałac 
lesie i wówczas widziałem z bliska 
pałac w powojennej ruinie. Gmina 
Kamieniec Ząbkowicki w roku 1984 
sprzedała pałac osobie prywatnej, 
mężczyźnie, który rekonstruował 
pałac kilka lat aż do swej śmierci. W 
roku 2012 Gmina przejęła zamek i 
natychmiast rozpoczęła jego dalsze 
restaurowanie. Posiadam fotogra-

fie, na których zarejestrowałem 
urzędniczki i urzędników urzędu 
Gminy, którzy wówczas wspoma-

gali w ramach prac społecznych re-

montowanie otoczenia pałacu. W 
kolejnych latach na odbudowę pa-

łacu Gmina otrzymała milionowe 
dotacje i już w roku 2018 otworzono 
turystom mauzoleum. O historii 
pałacu w Kamieńcu Ząbkowickim 
i jego aktualnym pięknym stanie 
można wiele zobaczyć w interne-

cie, ale namawiam do przejecha-

nie się tam osobiście, aby zobaczyć 
co z ruiny pałacu można zrobić, 
jeśli się chce. To nie jest daleko i 
namawiam szczególnie tych, któ-

rzy odpowiadają za zamek w Łące 
Prudnickiej. W Łące Prudnickiej 
turyści do zabytku lepiej niech nie 
wchodzą.  n

Ulica Zamkowa – wjazd na teren zamku przez otwartą historyczną metalową bramę 
i dalej obok powalonych drzew Jedno z kilku powalonych na mur ogrodzeniowy drzew przy ul. Zamkowej

Dawniej przyzamkowy ogród z tablicą „Teren prywatny – wstęp wzbroniony” Historyczna, przyzamkowa zabudowa gospodarcza
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 Dokończenie ze str.8

Poszukiwali szubienic

POWIAT PRUDNICKI

 Tak jak w przypadku Głogówka, 
również tutaj nie wiadomo, w którym 
dokładnie miejscu stała szubienica. 
Wzgórze było miejscem pozyski-
wania piasku i być może gliny, stąd 
teren kaźni mógł ulec całkowitemu 
zatarciu. Archeolodzy zaufali starym 
dziełom kartografii, nanosząc je na 
współczesne mapy i tym samym ty-
pując potencjalne miejsce szubienicy. 
Jednoznacznym wskaźnikiem loka-
lizacyjnym było położenie między 
drogami do Nysy (według starego 
przebiegu, a więc nad skarpą) i Czy-

żowic oraz ekspozycja szubienicy w 
kierunku miasta.
 Południowa część pola upraw-

nego okazała się o tyle ciekawa, że 
zawierała dużą ilość drobnego gruzu 
oraz ułamków ceramiki – materiału 
późnośredniowiecznego oraz no-
wożytnego. Z jednej strony mógł to 
być dowód bytności w tym miejscu 
publiczności, która tłumnie przyby-
wała w to miejsce dla obserwowania 
egzekucji albo ekipy, która budowała, 
bądź naprawiała szubienicę. Jeśli 
jednak ceramika pomieszana jest z 
resztkami kafli, to może to być świa-
dectwo czegoś innego. Archeolodzy 

wyjaśniają, że te drobiazgi mogły tu 
trafić wraz z obornikiem, jako nawóz. 
Otóż zniszczone w gospodarstwie 
domowym garnki tłuczono i wyrzu-
cano na obornik (w dawnym mieście 
trzymanie zwierząt gospodarskich na 
zapleczu kamienic nie było niczym 
zaskakującym, gospodarstwa miesz-
czańskie znajdowały się też na przed-
mieściach), a ten wywożono na pole.
 W trakcie prac badawczych znale-
ziono też 2-fenigową monetę z 1875 r., 
więc bez związku z miejscem straceń.
 Nieinwazyjne badania pozwoliły 
wskazać dokładny przebieg dawnej 
drogi nyskiej. Mimo, że częściowo 
została zaorana, to pod ziemią dosko-
nale widać jej ślad.
 Niestety i w tym wypadku nie udało 
się trafić na ślady szubienicy, mimo że 

badacze sprawdzili sporą część pola.
 Być może miejsce kaźni znajdowa-
ło się bliżej miasta, na terenie, który 
jeszcze do niedawna był ogrodzony 
i była tam działka rekreacyjna z alta-
nami. To bardzo stare wyrobisko (na 
mapie z pocz. XIX w. oznaczone jako 
– Lhmgr.), które przez jakiś czas pełniło 
funkcję wysypiska śmieci (być może 
jeszcze przed 1945 r.). Jeśli tam była 
szubienica, to nie pozostało po niej nic. 
Jeszcze bliżej miasta, w kolejnym 
obniżeniu terenu (obecnie jest tam 
pole uprawne), do początków XX w. 
znajdował się magazyn prochowy 
prudnickiego garnizonu. Argumen-
tem potwierdzającym przypuszczenie 
położenia szubienicy w tamtym rejo-
nie jest zniekształcenie przebiegu dro-
gi czyżowickiej, która na tym odcinku 

zdaje się obchodzić łukiem jedną z 
działek.
 W Prudniku pracę badaczy wspie-
rali pracownicy Muzeum Ziemi Prud-
nickiej – archeolog Małgorzata Piwko i 
Marcin Wiśniewski.
 Badania na ziemi prudnickiej pro-
wadzone były w ramach projektu Tam, 
gdzie zwierzęta równe były ludziom. 
Dawne miejsca straceń na Śląsku w 
ujęciu interdyscyplinarnym (2016/22/E/
HS3/00373), który realizowany jest w 
latach 2017-2022, w ramach konkursu 
SONATA-BIS finansowanego z środ-
ków Narodowego Centrum Nauki. 
Kierownikiem projektu jest dr Daniel 
Wojtucki z Instytutu Historycznego 
Uniwersytetu Wrocławskiego.
 Owocem badań będzie opracowa-
nie ujmujące wyniki eksploracji. n

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 5  |  1 4  k w i e t n i a  2 0 2 1

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

eprasa.pl 3adb4a89b9



13T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 5  |  1 4  k w i e t n i a  2 0 2 1

an
d

r
ze

j d
er

eń

GM
In

a 
W

aL
Ce

Tak w czasach pandemii, mówi Bogusława Poremba - 
przewodnicząca Samodzielnego  Koła Gospodyń Wiejskich  
w racławicach Śląskich, ale dotyczy to niestety aktywności  
kobiet wiejskich w bardzo wielu środowiskach.

W urzędzie, to tak się mówi trochę żartem, bo dział inwestycji 
pracuje w nowym składzie personalnym, pod kierownictwem 
dagmary duchnowskiej,  która informuje o nowych inwestycjach 
w sołectwach gminy Lubrza.

SKGW RACŁAWICE SLĄSKIE

OSP WALCE GMINA LUBRZA

Przetrwać i poskładać 
rozbitą szklankę

Czesko-polski projekt strażacki Nowe inwestycje  
w urzędzie i na wsi

Marek KARP

Marek KARP

 

Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

Epidemia wstrzymała wiele inicjatyw lokalnych społeczości. Na fotografii 
scenka z dożynek gminno-powiatowych w Racławicach Śląskich w 2019 roku.

OSP Walce

P
oprzez projekt realizowany 

w ramach Funduszu Mikro-

projektów Euroregionu Pra-

dziad „Czesko-Polskie spotkanie 

strażaków” gminie Walce udało 
się zorganizować cykl szkoleń stra-

żackich. Projekt realizowany był 
przez partnerów z Walec i czeskiej 
gminy Česká Ves. Wspólny projekt 
miał na celu nie tylko nawiązanie 

kontaktów między strażakami z 
Ochotniczych Straż Pożarnych, ale 
też pozyskanie konkretnego sprzę-

tu strażackiego.

 Realizowano wspólne działania 
w ramach tego przedsięwzięcia, jak 
szkolenia, ćwiczenia, zawody, m.in.:
- zawody sportowo-pożarnicze w 
Dobieszowicach, 

- spotkanie integracyjne,
- kurs pilarza dla 18 osób, 
- dwudniowe szkolenie pierwszej 

pomocy w Českéj Vsi.

 Oprócz tego udało się zakupić:
- 3 pilarki, 
- 18 sztuk ubrań specjalistycznych 
dla OSP Gminy Walce. n

T
o w ogólniejszej skali po-

twierdza Danuta Baniak 

- prezes Opolskiego Związ-

ku Rolników i Organizacji 

Społecznych, delikatnie określając 
sytuację, która „rozjeżdża się” nie 
tylko z powodu pandemii, choć 
to wyraźnie powiększa problemy. 
Przyczyny takiego stanu, aktualna 
kondycja kobiecych organizacji 
na wsi i pytanie na ile oczekiwany 

stan powrotu normalności będzie 
normalny jak dawniej (co jest mało 
prawdopodobne) i pozwoli jakoś to 
wszystko ponownie skupić i pobu-

dzić,  to szeroki temat możliwy do 

analizy  w momencie powrotu do 

względnej normalności. 
 Ilustracją aktualnego stanu i 
malutkim wycinkiem pokazującym 
obraz obecnej rzeczywistości jest 48 
kobiet  zrzeszonych w  Samodziel-

nym Kole Gospodyń Wiejskich w 
Racławicach Śląskich, których więź 
organizacyjna, w wyniku braku ak-

tywnych kontaktów coraz bardziej 
się rozluźnia i - żeby użyć już wcześ-

niejszego określenia - rozjeżdża 
się. Bogusława Poremba, która od 
ponad 20 lat aktywna w tym - rac-

ławickim środowisku (szefuje też 
miejscowym emerytom) jest zanie-

pokojona taką sytuacją na dzisiaj, 
ale i konsekwencjami na potem. 
Świetlica jest zamknięta, wszelkie 
akcje, imprezy, konkursy są  odwo-

łane lub zawieszone, a przypadki 
zachorowań czy kwarantanny  po-

wodują stan niepewności, izolację i 
obawy, ALE… 
 Na ludziach aktywnych taka sytua-

cja wymusza potrzebę  pomocy. Umo-

wa z Bankiem Żywności umożliwia 
formy wsparcia najbardziej potrze-

bujących i taka akcja - jak mówi pani 
Bogusława- obejmuje już 130 osób.  
Jednak aby to realizować potrzebny 
jest transport, potrzebni są ludzie, któ-

rzy załadują, wyładują, rozwiozą gdzie 
trzeba. I tacy ludzie są. Oni czas pande-

mii wypełniają jednak aktywnością. 
Publicznie podany numer telefonu 
jest do dyspozycji potrzebujących. A 
warto jeszcze wspomnieć o rozpropa-

gowanej przez media społecznościo-

we akcji „Sie pomaga”. 

J
edną z najważniejszych - prio-

rytetowych z budżetu gminy, 
s ą  m e l i o r a c j e  w  J a s i o n i e . 

Wyasfaltowana, nowa droga cie-

szyła mieszkańców, ale dawniej 
deszczowa woda trochę wsiąkała, 
a teraz - wykonawcy drogi pewnie 

n i e  d o  k o ń c a  p o m y ś l e l i  i  w o d a 
płynąca drogą zalewa wieś. Wy-

konawca robót w Jasionie został 
już wyłoniony. Z zalewaniem - nie 
tylko z powodu braku melioracji, 
kłopoty mają też inne wsie. Pozni-

kały miedze i drzewa, coraz więcej 
jest betonu, zarośnięte są rowy. Z 
rowem sami poradzili sobie miesz-

kańcy Krzyżkowic.
 Druga poważna inwestycja, to 
budowa od Skrzypca do Dytma-

r o w a  p r a w i e  3 - k i l o m e t r o w e g o 
c h o d n i k a .  P o w s t a j e  w  p o r o z u -

m i e n i u  o b u  s o ł e c t w .  P r a c e  j u ż 
trwają. Trzecia sprawa, to w samej 

Lubrzy planowany… miododajny 
s k w e r .  S z c z e g ó ł y  j e s z c z e  s ą  d o 
uzgodnienia.
 Cztery sołectwa : Jasiona, Nowy 
Browiniec, Trzebina i  Prężynka 
skorzystają z Funduszu Marszał-

kowskiego - 3 tysiące złotych, plus 
20% wkładu własnego, plus tysiąc 
złotych z powiatu. Wszystkie pla-

nują przeznaczyć te fundusze na 
wiejskie świetlice, na doposażenie 
w Jasionie (zmywarka) i w Nowym 
Browieńcu (stoły), a na wymianę 
okien w Trzebinie. W ubiegłym 
roku ten fundusz trafił do Laskowic 
(świetlica), Słokowa (też świetlica i 
krzewy), Dytmarowa (przedszkole) 
i razem ze Skrzypcem (dokumen-

tacja na wspomniany chodnik). W 
Dytmarowie, Laskowicach, Krzyż-

kowicach i Jasionie powstają place 
zabaw. Przy szkole w Lubrzy plano-

wana jest zewnętrzna siłownia. n

 Zainicjowana jeszcze przed nasi-

leniem się pandemii, dotarła też do 
Racławic i do  KGW, które nomino-

wane przez miejscową szkołę i jed-

nostkę OSP, po wykonaniu zadania 
przekazało je dalej do głogóweckiej 
Rady Miejskiej i orkiestry dętej. Po-

żyteczna zabawa polega na tym, że 
nominowani są zobowiązani w cią-

gu 48 godzin dokonać dobrowolnej 
składki, publicznie wykonać (i po-

kazać to na filmiku) 10 przysiadów 

(panie) lub 10 pompek (panowie), 
zebrane pieniądze przekazań na 
konto (tym razem dla Laury - chorej 
na serce dziewczynki z Opola) i no-

minować do działania następnych. 
„Się pomaga” cały czas.
 Bogusława Poremba, również 
radna Rady Miejskiej, widzi swoją rolę 
w obecnej sytuacji i deklaruje się ją wy-

pełnić: PRZETRWAĆ i w sprzyjających 
już warunkach POSKŁADAĆ ROZBITĄ 
SZKLANKĘ. n

eprasa.pl 3adb4a89b9
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Św. Józef z chóru klasztoru 
św. Bonawentury w Rzymie
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Albert Küchler na fotografii 
z 1866 r. Zdjęcie ze zbiorów 
Muzeum Thorvaldsena.

Albert Küchler w rysunku 
Constantina Hansena

Franciszek otrzymuje stygmaty, 
1852-1854, obraz namalowany 
prawdopodobnie dla klasztoru 
alkantarynów w Łambinowicach, 
obecnie w klasztorze w Warendorf

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         

 A
N

D
R

Z
E

J 
D

E
R

E
Ń

Archiwum 
odkrywcy

z wielką radością dzielę się z p.t. Czytelnikami „tygodnika” 

posiadanymi informacjami  o twórcy pierwszego obrazu  

św. Józefa z leśnego kościoła braci franciszkanów w prudniku.

SZTUKA

Prudnicki obraz św. Józefa  
– autorzy, dzieje… (część 1)

o. Antoni Kazimierz DUDEK OFM

Strojenie oblubienicy, 1835, Muzeum Sztuki w KopenhadzeDwie rzymskie mamy z dziećmi, 1837, Muzeum Sztuki w Kopenhadze

O
kazją jest trwający od 8 grud-
nia 2020 „Rok św. Józefa”, 
ogłoszony przez papieża 
Franciszka, 25-lecie istnienia 

prudnickiego Sanktuarium Opiekuna 
Jezusa, dekret ks. biskupa Andrzeja Czai, 
czyniący z tego miejsca jeden z trzech 
kościołów stacyjnych w diecezji opolskiej.
 Portret autora tego obrazu, Alberta 
Küchlera, czyli brata Piotra (takie miał 
imię zakonne) wisi na ścianie klasztorne-
go korytarza (na parterze), za drzwiami 
furty. Zakonnik o ascetycznym wyrazie 
twarzy trzyma w prawej dłoni pędzel, a 
przed nim, na sztaludze znany nam obraz 
Dzieciątka Jezus z Józefem z Nazaretu. 
 Ten zakonnik (franciszkanin gałęzi 
alkantaryńskiej) urodził się 2 maja 1803 r. 
w Kopenhadze. Studiował malarstwo w 
Królewskiej Akademii Sztuk Pięknych. Po 
sukcesach na studiach przełożeni skiero-
wali go na dalsze studia do Rzymu. 
 W roku 1833 nastąpił w jego życiu 
przełom duchowy. Poznał grupę niemie-
ckich malarzy, tzw. „Nazarejczyków”, 

którzy odkryli na nowo dzieła mistrzów 
sprzed wieków: fra Angelico, Perugina… 
Ich przywódca, Friedrich Overbeck głosił: 
„nauczyli nas, ukazali, że w sztuce jest coś 
więcej, niż tylko magia kolorów”. Mala-
rze tej grupy byli katolikami, modlili się, 
czytali Pismo Św., nosili brody, żyli w przy-
jaźni z Jezusem. Albert Küchler podglądał 
ich życie. Odpowiadał jego psychice i 
stylowi jego malarstwa duch i twórczość 
„Nazarejczyków”. Jego i ich obrazy ema-
nowały ciepłem, spokojem. Wydobywały 
piękno krajobrazu, przedstawiały widoki 
Rzymu i jego okolic. Prezentowały prze-
ważnie sceny biblijne i rodzinne.
 Z chęci naśladowania „Nazarejczy-
ków” zrodziło się pragnienie przyjęcia 
wyznania katolickiego. Został na nowo 
ochrzczony w bazylice na Lateranie (mat-
ce Kościołów świata) i przyjął imię Piotr 
– fra Pietro.
 Rozmawiając z papieżem Piusem 
IX  na temat przyszłości swojego życia, 
usłyszał: „Idź do franciszkanów”. W 
wieku 40 lat został franciszkaninem – 

alkantarynem i … nie przestał malować. 
Szukał w Rzymie twórczych inspiracji, 
a znalazł swoją drogę do Boga. 10 paź-
dziernika 1851 r. ze współbraćmi wyruszył 
do Niemiec przez Asyż, Loreto, Wiedeń. 
Zatrzymali się we Wrocławiu. Kardynał 
Diepenbrock, widząc piękno i autentyzm 
ich życia, ubłagał by pozostali na Śląsku, 
pozbawionym wówczas życia zakonnego 
po sekularyzacji z 1810 r.
 7 lutego 1852 r. bracia przebywali 
na Górze św. Anny, a stamtąd 3 marca 
1852 r. dotarli do Prudnika, najpierw 
na Kapellenberg, a potem „do lasu”. 
Kronikarz klasztoru pisze: „Milczenie 
było nieustanne, modlitwy obo-

wiązkowe, umartwienie wzorowe, 

szczególna 
p o b o ż n o ś ć , 
n a u c z a n i e  n a 
zewnątrz – rzadkie”.
 15 października 1852 r. brat 
Piotr złożył śluby zakonne (Piotr od św. 
Piotra, na cześć papieża Piusa IX).
 W Prudniku namalował obraz św. 
Józefa, który został umieszczony w pierw-

szym ołtarzu małego kościoła – wzbudza-
jąc zachwyt, podziw i ducha modlitwy 
wśród braci i przybywających licznie 
wiernych.
 Niestety – nie posiadamy i nie znamy 
losów tego obrazu. Wiemy, że przez jakiś 
czas, gdy pierwsi bracia opuścili Prudnik, 
miał go w letniej rezydencji na zamku w 
Jaworniku biskup wrocławski, Henryk 
Förster – zwrócił go drugiej ekipie, która 
tu przybyła, ale podczas Kulturkampfu 
obraz zaginął. W klasztorze Warendorf 
(Niemcy) zachował się inny obraz autor-
stwa brata Piotra: „Stygmatyzacja św. 
Franciszka”. Pierwotnie znajdował się w 
kościele św. Franciszka (niestety dziś już  
nieistniejącym) w Łambinowicach (1854 
r.). To był drugi dom, w którym mieszkali 
śląscy alkantaryni .
 7 lutego 1855 r. brat Piotr wrócił do 
Rzymu i zamieszkał w klasztorze św. 
Bonawentury al. Pallatino (nad Forum 
Romanum). Tam, w głównym ołtarzu, 
spoczywają doczesne szczątki św. misjo-
narza ludowego i obrońcy starożytnego 
Rzymu, Leonarda z Porto Maurizio.
 Dodatkowo ciekawą historią jest fakt 
znajomości malarza – zakonnika z Han-
sem Christianem Andersenem. Pisarz w 
swoim dzienniku wspomina spotkanie z 
fra Pietro, z 1 maja 1861 roku: „Przed sobą 
mieliśmy Koloseum. Zaprowadzili nas 

do pracowni 
Küchlera […]. 

Zobaczyliśmy 
o s t a t n i e  d z i e ł o , 

kopię Perugina […]. W 
klasztorze widzieliśmy fresk na 

suficie przedstawiający Trójcę […]. Zjawił 
się Küchler, wyściskał mnie i wycałował, 
był wesoły i miał zaróżowioną twarz, 
zaprowadził nas ponownie do swojej 
pracowni, gdzie długo siedzieliśmy roz-
mawiając. Widział, że byłem niezwykle 
zadowolony z tych odwiedzin”.
 Brat Küchler malował wiele obra-
zów. Jego dzieła znajdują się w Danii, 
Niemczech i we Włoszech. W chórze 
zakonnym klasztoru znajduje się 
obraz, który – być może – był prawzo-
rem dla zaginionego, a wywarł wpływ 
na kopistów i jest dzisiaj czczony w 
naszym kościele w Prudniku – Lesie.

cdn.

eprasa.pl 3adb4a89b9
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Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  
o pow. od  18 – 500 m2. 
Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 
dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

O   g   ł   O   s   z   e   n   i   a            d   r   O   b   n   e

OgłOszenia drObne dO najbliższegO numeru przyjmOwane są dO wtOrku dO gOdz. 10.00

nieruCHOmOŚCi

budOwlane

rOlniCtwO

mOtOryzaCja

nauka

medyCyna

sprzedam

praCa

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również 

wysyłając SMS o treści  

„TPR.DRoBnE” + tekst 

ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre�ksem) to 160.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik

Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych kolorach. 

Regulamin promocji na oknoplast.com.pl 

Promocja trwa do 25.04.21 r. lub wyczerpania zapasów.

15%
WYPRZEDAŻ

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

n
a
w

e
t

BEZPIECZNE

ZAKUPY

nCyklinowanie, usługi malarskie. 
Tel. 601 500 743.
(18/21)
nPanele winylowe, montaż. Tel. 
601 500 743.
(18/21)
nWykładziny przemysłowe. Tel. 
601 500 743.
(18/21)
nDOCIEPLENIA, ELEWACJE, 
MALOWANIE BUDYNKÓW. TEL: 
696 865 491. 
(41/21)
nZlecę drobne roboty remonto-
we – malowanie mieszkań, płatne 
gotówką. Tel. 606 479 229. 
(42/21)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie 55m2 
– kuchnia, 2 pokoje, łazienka. 
Centralne ogrzewanie, parter. Tel. 
517-407-014. 
(3/21)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 
Głogówku do małego remontu. 
Tel. kom. 602 65 66 75. 
(24/21)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWYNAJEM MIESZKAŃ W 
PRUDNIKU, TEL. 606 479 229. 
(15/21)
nWYNAJMĘ MIESZKANIE NA 
DŁUŻEJ – 2 POKOJE, CO MIEJ-
SKIE, PARTER, UL. WYSZYŃ-
SKIEGO. TEL. 502 041 144. 
(47/21)

GARAŻE

nWEZMĘ W DZIERŻAWĘ GRUNTY 
ORNE W: DYTMARÓW, SKRZY-
PIEC, KRZYŻKOWICE, JASIONA, 
LUBRZA, OLSZYNKA, LASKOWI-
CE. TELEFON: 600-459-588.
(43/21)

nSprzedam blachodachówkę – 
brąz, około 160 m2, 16 zł/m2. Tel. 
728 191 031. 
(50/21)
nSprzedam kosę spalinową STIHL. 
Tel. 77 436 63 79. 
(52/21)

nSkup AUT, SAMOCHODÓW, po-
jazdów za gotówkę. GOTÓWKA OD 
RAZU! Tel. 534 910 937 
(46/21)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobie-
skiego 2, tel. 793 150 681, usłu-
gi: masaż, drenaż limfatyczny, 
elektroterapia, pole magnetyczne, 
laseroterapia, terapia manualna. 
Możliwy dojazd do domu pacjenta 
na terenie Prudnika. (1/21)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 
tel 664 770 969 
(2/21)
nNabór na kurs Młodszego Ratow-
nika WOPR i szkolenie Ratowników 
Wodnych MSWiA. Rozpoczęcie 
kursu 24.04.2021. Tel. 664 770 969 
– Instruktor Ratownictwa Wodnego 
Krzysztof Kasprzyszyn. (51/21)

nPraca dla Opiekunów osób star-
szych w Niemczech – ubezpieczenie 
i wysokie zarobki – PRO-SENIOR 
(KRAZ 6933) – Tel. 668 546 354, 77 
442 83 38. 
(12/21)
nZATRUDNIĘ DIAGNOSTĘ NA 
PODSTAWOWĄ ORAZ OKRĘGOWĄ 
STACJĘ KONTROLI POJAZDÓW W 
KORFANTOWIE. TEL. 889 031 344 .
(22/21)
nZatrudnię krawcową, szycie �ran i 
zasłon. Tel. 503 023 671. 
(48/21)
nROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRO-
DUKCYJNA W PIORUNKOWICACH 
ZATRUDNI KIEROWNIKA PRODUK-
CJI ROŚLINNEJ. TELEFON 77 437 
66 86. (49/21) 
nZATRUDNIĘ PRACOWNIKA 
PRODUKCJI. UMOWA O PRACĘ, 
PRACA: PONIEDZIAŁEK – PIĄTEK, 
7:00 – 15:00. Tel. 602 799 734. 
(37/21)

eprasa.pl 3adb4a89b9
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Kelner, PracowniK gosPodarczy, 
Kucharz – mile widziane doświadczenie, 
praca w Pokrzywnej Magazynier – praca 
w Prudniku Pracownik produkcji- praca w 
Trzebinie PracowniK ProduKcji – ob-
róbka elementów drewnianych na maszy-
nach, praca w Szybowicach PracowniK 
ProduKcji – praca w Prudniku Kierowca 
kat. c+e,d, mechanik pojazdów ciężaro-
wych – doświadczenie w zawodzie, praca w 
Prężynie Monter fotowoltaiKi – mile 
widziane doświadczenie, praca w Głogówku 
szwaczKa – mile widziane doświadczenie 
praca w Głogówku Konserwator ogól-
nobudowlany, Monter instalacji 
wod-Kan- wykształcenie zawodowe, 
uprawnienia spawacza, uprawnienia gazo-
we – praca w Prudniku sPecjalista ds. 
handlu – Przedstawiciel handlo-
wy – doświadczenie w zawodzie, praca 
w Prudniku sPrzedawca wyrobów 
cuKierniczych – mile widziane doświad-
czenie, praca w Białej i Prudniku lider do 
sPraw ciągłego dosKonalenia 
– wykształcenie min. średnie techniczne, 
praca w Prudniku Koordynator Pro-
duKcji – wykształcenie średnie techniczne, 
praca w Prudniku diagnosta – wykształ-
cenie średnie, uprawnienia diagnosty, praca 
w Prudniku laborant – wykształcenie 
średnie o profilu technologii produkcji, 
chemicznym, praca w Prudniku fryzjer 
– barber  – wykształcenie zawodowe 
lub średnie, doświadczenie w zawodzie, 
praca w Głogówku Murarz – cieśla- do-
świadczenie w zawodzie, praca w Pogórzu 
lider zMiany ,techniK utrzyMania 
ruchu, PracowniK Magazynowy 
,techniK Procesu, Kontroler jaKo-
ści – atrakcyjne wynagrodzenie, praca w 
Prudniku salowa, oPieKun Medyczny, 
ratowniK Medyczny – praca w Prudni-
ku bruKarz – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Prudniku Kontroler jaKości 
– wykształcenie średnie techniczne, praca w 
Prudniku sPrzedawca art. budowla-
nych – mile widziane doświadczenie, praca 
w Głogówku sPrzedawca – sprzedaż 
artykułów złotniczych, praca w Prudniku 
tynKarz – mile widziane doświadczenie, 
praca w Lubrzy doradca Klienta – wy-
kształcenie średnie, praca w Prudniku Księ-
gowa – wykształcenie wyższe, staż pracy 
min. 3 lata, praca w Głogówku PracowniK 
biurowy – wykształcenie średnie, praca w 
Górecznie sPrzedawca – mile widziane 
doświadczenie, praca w Głogówku faKtu-
rzystKa – wykształcenie średnie, praca 
w Prudniku sPawacz – doświadczenie w 
zawodzie, praca w Prudniku

OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy urząd Pracy w Prudniku 
w dalszym ciągu prowadzi nabory 
wniosków w ramach tarczy anty-
Kryzysowej coVid-19 na niskoopro-
centowaną pożyczkę (art.15zzd i 15zzda) 
oraz do�nansowanie (art. 15zzb, 15zzc, 
15zze, 15zze2) dla przedsiębiorców, któ-
rzy nie korzystali dotychczas z wymie-
nionych form wsparcia lub skorzystali 
z nich w niepełnym wymiarze. Wnioski 
można składać do 10 czerwca 2021r.
Ponadto do 01 lutego 2021 r do dnia 31 
marca 2021r. przyjmowane są wnioski 
o dotację dla mikro i małych przed-
siębiorstw (art. 15zze4) w ramach tzw. 
tarczy antykryzysowej 6.0. 
Więcej informacji na stronie interneto-
wej www.pup-prudnik.pl

środki na staże, prace interwencyjne, 
bony na zasiedlenie!!!
Powiatowy Urząd Pracy w Prudniku 
dysponuje środkami Europejskiego 
Funduszu Społecznego  w ramach Dzia-
łania 7.1 oraz środkami Europejskiego 
Funduszu Społecznego w ramach Pod-
działania 1.1.1 PO WER. na organizację 
staży, prac interwencyjnych, bonów na 
zasiedlenie dla osób bezrobotnych:
• do 30 roku życia, 
• powyżej 30 roku życia.
Zapraszamy osoby bezrobotne do kon-
taktu, oraz pracodawców do składania 
wniosków.

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 3adb4a89b9
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 3adb4a89b9
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna reklamy 
dla branży medycznej 
i branż pokrewnych

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

691 755 122

eprasa.pl 3adb4a89b9
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INFORMACJA

Burmistrz Prudnika informuje, że 

w dniu 14 kwietnia 2021 r. został 

wywieszony na tablicy ogłoszeń 

w Urzędzie Miejskim w Prudni-

ku przy ul. Kościuszki 3 oraz za-

mieszczony na stronie Biuletynu 

Informacji Publicznej (BIP) www.

bip.prudnik.pl, wykaz niżej wy-

mienionej nieruchomości prze-

znaczonej do sprzedaży:

- Nieruchomość niezabudowana, 

położona w Prudniku w przy uli-

cy Akacjowej, oznaczona w ewi-

dencji gruntów i budynków na 

mapie nr 4 – obręb Prudnik – jako 

działka nr 810/3 o powierzchni 

0,0154 ha.

Wójt Gminy Lubrza

informuje, że na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Gmi-

ny w Lubrzy ul. Wolności 73 

został wywieszony, na okres 

21 dni, od 14.04.2021r. do 

05.05.2021r. wykaz nieru-

chomości przeznaczonych 

do dzierżawy na czas ozna-

czony do 3 lat.

TELEWIZJA

NAZIEMNAWiosna z

 SOBOTA 17:45

 NIEDZIELA 20:00

 NIEDZIELA 17:45

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicznej 

wiadomości, że od 

dnia 14.04.2021 roku 

do dnia 26.05.2021 roku na tab-

licy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Głogówku oraz na stronie in-

ternetowej www.bip.glogowek.

pl został umieszczony wykaz 

nieruchomości przeznaczonych 

do zbycia drogą przetargową. 

Dotyczy lokalu użytkowego nr 1 

w budynku mieszkalno-użytko-

wym przy ul. Zamkowej nr 30 w 

Głogówku

Biuro Reklamy 

i Ogłoszeń 

„Tygodnika 

Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

tel. 77 436 28 77

eprasa.pl 3adb4a89b9
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Specjalisty ds. Księgowości 
Od kandydatów oczekujemy:
• wykształcenie kierunkowe w zakresie rachunkowości, ekonomii lub �nansów (średnie lub wyższe),
• mile widziane doświadczenie w pracy w księgowości,
• teoretyczna i praktyczna znajomość przepisów z zakresu prawa podatkowego (PIT, CIT, VAT), 
• znajomość zasad rachunkowości,
• bardzo dobra znajomość obsługi komputera i pakietu MS O�ce (głównie Excela),
• dobra organizacja pracy,
• samodzielność i odpowiedzialtność.

Do zadań osoby zatrudnionej na tym stanowisku należeć będzie:
• monitorowanie poprawności danych �nansowych  zgodnie z procedurami �rmy,
• rozliczanie kont księgowych i sporządzanie raportów,
• wsparcie w procesie zamykania miesiąca,
• prowadzenie księgowości w obszarze gospodarki materiałowej,
• bieżąca analiza dokumentacji �nansowej pod kątem rozliczeń VAT,
• dekretowanie dokumentacji �nansowej,
• wprowadzanie danych do systemu �nansowo-księgowego,
• wystawianie faktur sprzedażowych, kontrola faktur zakupowych,
• rozliczanie delegacji pracowniczych.

Oferujemy:
• umowa o pracę na pełny etat.
• pracę w młodym, energicznym zespole
• możliwość rozwoju zawodowego

Aplikacje prosimy kierować na adres: 
Optima Medycyna SA  ul. Ogrodowa 2a ,48-200 Prudnik  tel. 77 436 86 88. 
lub na adres e-mail: rekrutacja@optima-medycyna.eu 

Wysyłając dokumenty prosimy o załączenie klauzuli:
„ Wyrażam zgodę na przetwarzanie przez Optima Medycyna SA ul. Głogowska 37, 45-315 Opole moich danych 
osobowych podanych w dokumentach rekrutacyjnych (np. aplikacja, list motywacyjny, CV) oraz zebranych 
podczas ewentualnej rozmowy kwali�kacyjnej dla celów rekrutacyjnych,   w procesie rekrutacji na stanowisko 
„SPECJALISTA ds. KSIĘGOWOŚCI „.

Administratorem danych osobowych jest Optima Medycyna SA. Administrator wyznaczył Inspektora Ochrony Danych, z którym można kon-
taktować się pod adresem  iodo@optima-medycyna.eu .Podanie danych jest dobrowolne i jest warunkiem wzięcia udziału w procesie rekru-
tacyjnym, a ich niepodanie uniemożliwi wzięcie w nim udziału. Dane będą przetwarzane w celu przeprowadzenia procesu rekrutacyjnego 
(podstawa prawna: przetwarzanie niezbędne do podjęcia działań na żądanie osoby, której dane dotyczą, przed zawarciem umowy). Dane 
będą przechowywane do czasu zakończenia procesu rekrutacyjnego. Każdej osobie przysługuje prawo do żądania dostępu do swoich danych 
osobowych, ich sprostowania, usunięcia, ograniczenia przetwarzania oraz ich przenoszenia. Każdej osobie przysługuje prawo do wniesienia 
sprzeciwu wobec przetwarzania danych, wniesienia skargi do organu nadzorczego oraz cofnięcia zgody w dowolnym momencie bez wpływu 
na zgodność z prawem przetwarzania, którego dokonano na podstawie zgody przed jej cofnięciem. Każdej osobie przysługuje prawo do wnie-
sienia sprzeciwu wobec przetwarzania jej danych osobowych na podstawie prawnie uzasadnionego interesu administratora, a także sprzeciwu 
wobec przetwarzania jej danych osobowych na potrzeby marketingu.

Optima Medycyna SA poszukuje pracownika na stanowisko:

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU NA ZBYCIE NIERUCHOMOŚCI
Burmistrz Prudnika informuje o ogłoszeniu przetargu ustnego nieograniczonego na zbycie nieru-
chomości, stanowiącej własność Gminy Prudnik

Przetarg po raz pierwszy:

Lokal mieszkalny nr 7 usytuowany w budynku położonym w Prudniku przy ul. Nyskiej 21

1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: księga wieczysta  
Nr OP1P/00043857/1  prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział Ksiąg Wieczystych. 
Lokal mieszkalny nr 7 usytuowany w budynku położonym w Prudniku przy ul. Nyskiej 21 na działce oznaczonej 
w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 2 – obręb Prudnik – jako działka nr 2471/364  – współwłaściciel 
Gmina Prudnik.

2) Opis nieruchomości: Lokal mieszkalny nr 7 położony na II piętrze budynku przy ul. Nyskiej 21 w Prudniku, 
złożony z 1 pokoju i kuchni o powierzchni użytkowej 35,82 m2. Do lokalu przynależy piwnica o powierzchni 
10,91 m2. WC wspólne na korytarzu. Układ pomieszczeń niefunkcjonalny. Stolarka okienna pcw, podłogi drew-
niane, rulon z tworzywa sztucznego, okładziny ścian – tynk cementowo-wapienny. Wyposażenie lokalu w instala-
cje: elektryczną, wodociągową, gazową, ogrzewanie piecowe. Ogólny stan techniczny nieruchomości lokalowej 
– zły. Lokal wolny od obciążeń i zobowiązań.

3) Sposób zbycia nieruchomości: Sprzedaż lokalu mieszkalnego wraz z udziałem 57/1000 części w nieruchomości 
wspólnej, w tym w gruncie.

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi:  29.000,00 zł (sprzedaż zwolniona z podatku VAT).

5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I – 

sala nr 117, w dniu 18 maja 2021 r. o godzinie 10.00.

6) Wysokość wadium: 2.900,00 zł, termin wpłaty: do 11 maja 2021 r. na rachunek Gminy Prudnik  
nr 46 8905 0000 2001 0000 0215 0108).

Ogłoszenie o wymienionym w niniejszym wyciągu przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3, 48-200 Prudnik, opublikowane na stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej (BIP) Urzędu Miejskiego w Prudniku www.bip.prudnik.pl oraz w serwisie internetowym www.monito-
rurzedowy.pl. Szczegółowe informacje dotyczące przetargów można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Prudniku, 
ul. Kościuszki nr 3, 48-200 Prudnik, w Wydziale Mienia Gminy i Gospodarki Przestrzennej, tel. 77/4066252.
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Szukasz stabilnego zatrudnienia?

Jesteś ambitny, chcesz zdobywać doświadczenie i rozwijać swoją 
karierę?

Jeżeli tak, to nie czekaj i złóż CV w Henniges Automotive Prudnik  
na stanowisko: 

PRACOWNIK PRODUKCJI

Co będziesz robić?
• praca na linii produkcyjnej, 
• prace manualne/fizyczne/obsługa maszyn, 
• praca w systemie zmianowym,
• dbałość o powierzone materiały, narzędzia i stanowisko pracy,

Czego od Ciebie oczekujemy?
• mile widziane doświadczenie w pracy na podobnym stanowisku,
• zaangażowanie, odpowiedzialność i motywacja do pracy,
• umiejętność pracy w zespole,
• gotowości do wyjazdu na szkolenie w Czechach (Hranice)

Firma zapewnia osobom szkolącym się:
• za każdy dzień pobytu na szkoleniu wypłata diety w wysokości 

41 euro (około 188 zł) plus zasadnicze wynagrodzenie
• bezpłatny dojazd
• ubezpieczenie prywatne z firmy Allianz
• opieka koordynatora grupy

Co oferujemy?
• stabilne zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę,
• pracę w międzynarodowej firmie,
• współpracę z doświadczonymi specjalistami z kraju i zagranicy, 

w miłej atmosferze,
• możliwość podnoszenia kwalifikacji zawodowych,
• premię regulaminową do 500 zł, 
• dofinansowanie do biletów transportu publicznego w wysokości 50%,
• pakiet socjalny (wypłata wczasów pod gruszą, bony świąteczne, 

zapomogi finansowe, dla osób w trudnej sytuacji finansowej, 
pikniki rodzinne, lody, soki).

AktuAlnie prowAdzimy rekrutACję nA stAnowiskA: 
lider zmiany 3 stanowiska  pracownik produkcji 150 stanowisk

magazynier 3 stanowiska technik utrzymania ruchu 3 stanowiska 

technik procesu 3 stanowiska kontroler jakości 3 stanowiska

Zastrzegamy sobie prawo odpowiedzi tylko wybranym kandydatom.

BURMISTRZ PRUDNIKA
OGŁASZA NABÓR NA STANOWISKO PRACY
w Urzędzie Miejskim w Prudniku, 48-200  Prudnik, ul. Kościuszki 3

Stanowisko ds. budownictwa i remontów

Szczegółowe informacje dotyczące warunków naboru po-

dane zostały na stronie internetowej Biuletynu Informacji 

Publicznej Urzędu Miejskiego w Prudniku, adres strony: 

www.bip.prudnik.pl oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 

Miejskim w Prudniku.

Wójt Gminy Lubrza

informuje, że na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Gmi-

ny w Lubrzy ul. Wolności 73 

został wywieszony, na okres 

21 dni, od 14.04.2021r. do 

05.05.2021r. wykaz nieru-

chomości przeznaczonych 

do dzierżawy na czas ozna-

czony do 3 lat.

Burmistrz Głogówka 
podaje do publicznej 
wiadomości, że od 

dnia 14.04.2021 roku 

do dnia 26.05.2021 roku na tab-

licy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Głogówku oraz na stronie in-

ternetowej www.bip.glogowek.

pl został umieszczony wykaz 

nieruchomości przeznaczonych 

do zbycia drogą bezprzetargową 

na rzecz najemcy. Dotyczy lokalu 

mieszkalnego nr 2  w budynku 

mieszkalnym przy ul. Piastow-

skiej nr 2 w Głogówku

Burmistrz Głogówka 
podaje do publicznej 
wiadomości, że od 

dnia 07.04.2021 roku 

do dnia 20.05.2021 roku na tab-

licy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Głogówku oraz na stronie in-

ternetowej www.bip.glogowek.

pl został umieszczony wykaz 

nieruchomości przeznaczonych 

do zbycia drogą przetargową. 

Dotyczy działki nr 637/6 mapa 6 

obręb Głogówek.

OGŁOSZENIA 

DROBNE

OGŁOSZENIE BURMISTRZA PRUDNIKA
OGŁOSZENIE O PRZYSTĄPIENIU DO SPORZĄDZENIA ZMIANY MIEJSCOWEGO 
PLANU ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO miasta Prudnika.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 

( Dz. U. z 2020r.  poz. 293  z póź. zm.), BURMISTRZ  PRUDNIKA zawiadamia o podjęciu przez Radę Miejską  w 

Prudniku  uchwały Nr XXXVI/630/2021 z dnia 24 lutego 2021r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Prudnika. Uchwała dostępna jest na stronie Biu-

letynu Informacji Publicznej UM Prudnik pod adresem: https://tiny.pl/r87xf 

Zainteresowani mogą składać wnioski do projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. 

Wnioski należy składać na piśmie w terminie 21 dni od daty niniejszego ogłoszenia, na adres siedziby Urzędu 

Miejskiego w Prudniku:  Urząd Miejski w Prudniku ul. Kościuszki 3, 48 - 200 Prudnik. Wniosek powinien zawierać 

nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz Prudnika.

OGŁOSZENIE O PRZEPROWADZENIU STRATEGICZNEJ OCENY ODDZIAŁYWANIA NA ŚRODOWISKO PRO-
JEKTU ZMIANY MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO miasta Prudnika.
Na podstawie art. 21 ust.1, art. 39, art. 40, w związku z art. 46 pkt 1, art. 50, ustawy z dnia 3 października 2008 

roku o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 

oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2021 r. poz.247) oraz uchwały Rady Miejskiej w Prudniku Nr 

XXXVI/630/2021 z dnia 24 lutego 2021r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego miasta  Prudnika,

BURMISTRZ PRUDNIKA zawiadamia o przystąpieniu do przeprowadzania strategicznej oceny oddziały-
wania na środowisko projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.
Z niezbędną dokumentacją, w związku z przystąpieniem do sporządzania  w/w projektu zmiany  miejscowego 

planu i przeprowadzaną strategiczną oceną oddziaływania na środowisko, można zapoznać się w siedzibie Urzę-

du Miejskiego w Prudniku, ul. Kościuszki 3, 48 – 200 Prudnik, pokój nr 24 i 25. 

Stosownie do art. 39, ust.1, art.40, w związku z art. 54, ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostęp-

nianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach od-

działywania na środowisko, zainteresowani mogą wnosić uwagi  i wnioski do w/w projektu zmiany miejscowego 

planu, w ramach przeprowadzanej strategicznej oceny oddziaływania na środowisko: 

w formie pisemnej, ustnie do protokołu, za pomocą środków komunikacji elektronicznej, bez konieczności 

opatrywania ich bezpiecznym podpisem, o którym mowa w ustawie z dnia 18 września 2001 roku o podpisie 

elektronicznym,  w terminie 21 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia,  na adres: Urząd Miejski w 
Prudniku, ul. Kościuszki 3, 48 – 200 Prudnik, e-mail: um@prudnik.pl

Wniosek, uwaga powinna zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres Wnioskodawcy, przedmiot wniosku, uwagi oraz 

oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz 

Prudnika.

KLAUZULA INFORMACYJNA O PRZETWARZANIU  DANYCH OSOBOWYCH
Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z 27 kwietnia 2016r. w sprawie ochro-
ny osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz 
uchylenia dyrektywy 95/46/WE (RODO), informujemy:
1)Administratorem  danych  osobowych  Wykonawcy  jest  Burmistrz  Prudnika,  48-200  Prudnik  ul. Kościuszki3.
2) Dane kontaktowe Inspektora Ochrony Danych: Inspektor Danych Osobowych Urzędu Miejskiego w Prudniku,   48-200  Prud-
nik  ul.  Kościuszki  3,  tel.  77  4066205,  adres  email: iodo@prudnik.pl 
3) przetwarzanie Pani/Pana danych osobowych będzie się odbywać na podstawie art. 6 ust. 1 lit. c unijnego  rozporządzenia  
RODO  w  celu  sporządzenia   miejscowego   planu   zagospodarowania przestrzennego;
4)  Pani/Pana  dane  osobowe  będą  przechowywane  przez  okres  wskazany  w  przepisach o archiwizacji;
5) przysługuje Pani/Panu prawo dostępu do treści swoich danych osobowych, do ich sprostowania, ograniczenia ich  przetwa-
rzania,  do  przenoszenia  danych  oraz  wniesienia  sprzeciwu  wobec   ich przetwarzania;
6) przysługuje Pani/Panu prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego, jeśli Pani/Pana zdaniem, przetwarzanie danych oso-
bowych Pani/Pana –narusza przepisy unijnego rozporządzenia RODO;
7) podanie przez Panią/Pana danych osobowych jest wymogiem ustawowym, niepodanie danych osobowych będzie skutko-
wało pozostawieniem wniosku bez rozpoznania;
8) Pani/Pana dane osobowe mogą być udostępniane innym odbiorcom lub kategoriom odbiorców danych osobowych, w uza-
sadnionych przypadkach i na podstawie odpowiednich przepisów prawa, umów powierzenia lub stosownych upoważnień;
9)  Pani/Pana dane osobowe nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany i nie będą pro�lowane.
Informujemy również, iż w związku z przetwarzaniem danych osobowych, uzyskanych w toku prowadzenia postępowań doty-
czących sporządzania aktów planistycznych, o których mowa w ustawie z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodaro-
waniu  przestrzennym, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g RODO, tj. prawo dostępu do informacji o źródle pozyskania 
danych, przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby,  od  której dane te pozyskano.
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Bialska Orkiestra Dęta  
– przygoda, która trwa od 30 lat
Potrzeba, pomysł, grupa przychylnych ludzi i tak w kwietniu 1991 roku powstała Bialska Orkiestra Dęta, a w zasadzie w pierwszych 

latach Orkiestra Pawła Głombicy. Wtedy była i do dziś jest amatorskim zespołem, w którym można rozwijać swoje muzyczne 

zainteresowania. Orkiestra  dla jej muzyków to pasja, przyjaźnie, przygody, ale także zobowiązanie i ciężka praca.

Muzyka to dusza wszechświata, 
skrzydła  umysłu, lot wyobraźni i 
wszelkie życie. Platon

Niby nic, a tak to się zaczęło
Niby nic, zwyczajne „pa pa pa”
Jest w orkiestrach dętych jakaś siła
Bo to było tak...”

Julia OTTE, Karolina NOWAK

R
epertuar jest zróżnicowany, 
obejmuje utwory polskie 
i zagraniczne, fragmenty 
muzyki poważnej i musicali. 

Orkiestra koncertuje zarówno w 
swoim środowisku, na terenie Opol-

szczyzny, ale też w Czechach, Niem-

czech, a w 2011 roku miała zaszczyt 
zagrać we Włoszech, natomiast w 
2019 roku zawitała na festiwal w 
Rumunii.

 Historia Bialskiej Orkiestry Dętej 
rozpoczęła się w kwietniu 1991 roku. 
Założycielem zespołu był Paweł 
Głombica, który został również 
jej pierwszym kapelmistrzem. Jak 
wspomina, pomysł założenia orkie-

stry zrodził się z potrzeby, by Biała 
- miasto o długoletniej historii, w 
którym mieszka wiele uzdolnionych 
muzycznie osób - mogła poszczycić 
się własną orkiestrą dętą.
 Z inicjatywą założenia orkiestry 
dętej wystąpił zarząd miejscowego 
koła Mniejszości Niemieckiej. Od tego 
czasu aż do roku 2018 żadne ważne 
wydarzenia w gminie Biała nie odbyło 
się bez Bialskiej Orkiestry Dętej.
 W  s k ł a d  p i e r w s z e j  o r k i e s t r y 
weszli: Paweł Głombica (klarnet), 
Piotr Głombica (klarnet), Damian 
Weinkopf (klarnet), Ryszard Lemko 
(trąbka), Artur Schweter (trąbka), 

Jan Gröhlich (trąbka), Jerzy Bączyń-

ski (tenor), Roland Hampel (tenor), 
Franciszek Góreczka (alt), Andrzej 
Weinkopf (trąbka), Joachim Gajda 
(tuba), Gerard Kollek (alt).   Później 
do orkiestry dołączali następni 
muzycy.
 Początkowo próby odbywały się 
w Domu Katolickim w Białej (raz lub 
dwa razy w tygodniu), natomiast 
w roku 2000 zostały przeniesione 
do ośrodka kultury w Białej. Od 
stycznia 2019 roku grupa muzyków 
znów ćwiczy w Domu Katolickim. 
Wszyscy członkowie orkiestry sy-

stematycznie i chętnie, mimo wielu 
obowiązków, brali udział w pró-

bach, które trwały zazwyczaj około 
trzech godzin. Początkowo każdy 
grał na swoim własnym instrumen-

cie. Dzięki staraniom oraz zaanga-

żowaniu Marii Skop, która pełniła 
funkcję przewodniczącej Mniejszo-

ści Niemieckiej w Białej, orkiestra 
pozyskała z Funduszu Mniejszości 
Niemieckiej siedem instrumentów 
dętych oraz zestaw perkusyjny.
 W tym początkowym okresie 
Bialska Orkiestra Dęta trzy razy 
koncertowała w Niemczech oraz 
cztery razy w Republice Czeskiej. 
Regularnie brała udział w Przeglą-

dzie Orkiestr Dętych Mniejszości 
Niemieckiej i trzy razy pod rząd 
zdobyła pierwsze miejsce. Wielkim 
sukcesem i satysfakcją dla członków 
orkiestry było to, że ich trud i praca 
zostały docenione. Orkiestra wielo-

krotnie grała na imprezach gmin-

nych, powiatowych i wojewódzkich 
oraz uczestniczyła w wielu zaba-

wach dla mieszkańców Białej.

 Paweł Głombica prowadził or-

kiestrę przez 12 lat, a następnie prze-

kazał obiecaną kapelmistrzowską 
pałeczkę koledze Andrzejowi Wein-

kopfowi. Paweł Głombica nadal jest 
aktywnym członkiem orkiestry i 
zawsze chętnie angażuje się w no-

we inicjatywy podejmowane przez 
zespół.
 Członkowie orkiestry składają 
szczególne podziękowania Pawłowi 
Głombicy: - Gdyby Pan wtedy, przed 
30-stoma laty nie zebrał muzyków, 
nie stworzył orkiestry dziś nie mieli-

byśmy czego świętować. Kierujemy 
w Pana stronę wielkie i szczere sło-

wa: „DZIĘKUJEMY ZA WSZYSTKO!”
 

 W tym roku orkiestra obchodzi 
30. jubileusz istnienia. Przez ten 
czas, koncertując odwiedzała wiele 
miejsc. To były lata wielu wyrzeczeń, 
przygód, nowych znajomości i nie-

zapomnianych chwil.
- Z tej okazji chcielibyśmy podzię-

kować wszystkim byłym i obecnym 
muzykom za ich zaangażowanie 
i poświęcony czas oraz wszystkim 
przychylnym nam i naszej działal-

ności osobom, których było i jest 
tak wiele, że ciężko nam wymienić 
wszystkich z imienia i nazwiska. Naj-
większe podziękowania kierujemy 
jednak do naszych rodzin i najbliż-

szych nam osób, które cierpliwie zno-

szą to, że realizujemy swoją pasę do 
muzyki. Oczywiście w tych słowach 
podziękowania nie zapominamy o 
naszych wiernych fanach. Dziękuje-

my za to, że zawsze jesteście z nami 
– dodają członkowie orkiestry.

1991-2001

Babcia stała na balkonie, 
dołem dziadek defilował
Ledwie go ujrzała, nieomal zemdlała:
 skrapiać trzeba było skronie
Dziadek z miejsca zmylił nogę, 
pojął: czas rozpocząć dzieło!
Stanął pod balkonem,
huknął jej puzonem, 
no i tak to się zaczęło.

 Orkiestra od samego początku 
brała udział w Przeglądach Orkiestr 
Dętych Mniejszości Niemieckiej or-

ganizowanych przez Śląskie Stowa-

rzyszenie Samorządowe w Leśnicy. 
Tych występów było aż sześć, w tym 
cztery razy bialscy muzycy stawali 
na  najwyższym miejscu na podium, 
a dwa razy na drugim. Orkiestra gra-

ła takie utwory jak ,,Walzerperlen” 
(wg aranżacji Waltera Tuschla), czy 
,,Launische Klarinetten” solową pol-

kę na dwa klarnety, którą wykonali  
Piotr Głombica i Damian Weinkopf, 
a  także wiele innych utworów. 
Podczas jednego z przeglądów w 
Leśnicy (1999) odbył się konkurs dla 
muzyka-solisty. W tej kategorii zwy-

ciężył puzonista Bialskiej Orkiestry 
Dętej Andrzej Weinkopf.

część I

Uroczystość z okazji 100-lecia szpitala w Białej (1995)

Orkiestra na bialskim rynku, białe skarpetki obowiązkowo.

Paweł Głombica przekazuje batutę Andrzejowi Weinkopfowi (2002)

eprasa.pl 3adb4a89b9
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 Orkiestra uatrakcyjniała muzycz-
nie wiele wydarzeń w gminie Biała, 
w tym święta miasta (Dni Białej), 
dożynki, czy poświęcenie kaplicy 
św. Nepomucena.

 13 października 1993 roku na 
z a p r o s z e n i e  w ł a d z  m i a s t a  M a -
rienheide wyjechała tam grupa 
mieszkańców Białej, w tym nasza 
orkiestra, która gościła u miejsco-
wych strażaków. Podczas pobytu 
nawiązane zostały liczne nowe kon-
takty, szczególnie z miejscowymi 
fanfarzystami.

 19 maja 1994 roku bialscy muzycy 
udali się ponownie do Niemiec, tym 
razem na zaproszenie władz miasta 
Northeim. Tam uświetniali licznymi 
koncertami 21 Bundes Treffen Stadt 
und Kreis Neustadt OS. Władze 
miasta przekazały orkiestrze kolej-
ne zaproszenie, które przyjęliśmy. 
Trzecia wizyta w Northeim miała 
miejsce w dniach 29 maja - 1 czerwca 
1998 roku. To były niezapomniane 
chwile wśród naszych przyjaciół.

 Nawiązane przyjaźnie z zespo-
łem Fanfarenzug z partnerskiego 
miasta Marienheide przyczyniły się 
do tego, że zespół odwiedził i zagrał 
z naszymi muzykami w 1994 roku 
na Dniach Białej. W piątą rocznicę 
podpisania deklaracji partnerskich 
między dwoma miastami (1998) 
orkiestra udała się do Marienheide 
na trzydniową wycieczkę, gdzie nie 
tylko zwiedziła wiele ciekawych 
miejsc, ale i poznała wielu wspania-
łych ludzi.

- Na początku naszego partnerstwa 
czuliśmy się jak pionierzy, którzy 
przy budowie mostu próbują spot-
kać się na jego środku. Nie było to 
łatwe po obu stronach, ale udało 
się – mówił ówczesny burmistrz 
Marienheide.

 Ważnym wydarzeniem dla lo-
kalnej społeczności były obchody 
stulecia istnienia szpitala w Białej, 
które odbyły się 7 października 1995 
roku. Nie mogło tam zabraknąć 
bialskiej orkiestry, która uświetniła 
to wydarzenie.
 W latach 90. popularne stały się 
festyny realizowane przez wiele 
organizacji społecznych, w Białej 
najczęściej przez TSKN na Śląsku 
Opolskim oraz szkołę. Koncerty Bial-
skiej Orkiestry Dętej niemal zawsze 
były żelaznym punktem programu 
tych wydarzeń.

 Nie sposób nie wspomnieć o 
obecności orkiestry na ważniejszych 
uroczystościach kościelnych na tere-
nie gminy Biała. Jednym z nich były 

prymicje o. Ireneusza Sajewicza, 
które odbyły się 4 maja 2001 roku. 
Ciekawostką orkiestry jest to, że aż 
dziewięć osób spośród jej członków 
to organiści.

 26-27 maja 2001 roku w namiocie 
na bialskim boisku sportowym od-
było się spotkanie byłych i obecnych 
mieszkańców Białej (Zülzertreffen). 
Sporo osób, które wiele lat temu 
opuściło rodzinne miasto przybyło 
na to spotkanie. Oczywiście nasza 
orkiestra muzycznie wzbogaciła to 
wydarzenie.

 Bialską orkiestrę w tych czasach 
wyróżniał strój. Były to niebieskie 
kamizelki i obowiązkowo białe skar-
petki, bez nich nie można było wejść 
na scenę.

-

Mama stała na balkonie, 
dołem tatuś defilował
Ledwie go ujrzała, 
nieomal zemdlała: 
skrapiać trzeba było skronie
Papcio z miejsca zmylił nogę, 
poczuł, jak go coś natchnęło
Stanął pod balkonem, 
huknął jej puzonem 
i tak podjął dziadka dzieło.

 Orkiestra nigdy nie odpoczywa, 
dlatego nie omijaliśmy kolejnych 
i m p r e z  g m i n n y c h  n a  p r z y k ł a d 
dożynek 2002 roku w Łączniku i 
Dytmarowie. Był to ostatni rok kie-
dy burmistrzem Białej był Henryk 
Małek, wielki przyjaciel lokalnej 
k u l t u r y ,  a  t y m  s a m y m  r ó w n i e ż 
Bialskiej Orkiestry Dętej. Sympatyk 
naszego zespołu do dziś. Pamiętał 
on o naszym jubileuszu i z tej okazji 
skierował list, w którym napisał ta-
kie słowa: ,,Miałem niezaprzeczalną 
przyjemność piastować funkcję Bur-
mistrza Białej w latach 1992-2002, 
prawie tuż po powstaniu orkiestry. 
Tak właściwie moje prawie trzy ka-
dencje burmistrzowania, odbywały 
się przy dźwiękach przewspaniałej 
orkiestry.[...] Dzisiaj Biała to oczy-
wiście miasto kojarzone z orkiestrą 
dętą. Z Naszą Orkiestrą. To po prostu 
marka. Dla mnie jako samorządow-

ca, orkiestra Pawła Głombicy była 
w tym czasie wizytówką, bez której 
nie mogły się odbyć żadne imprezy.” 
Za szczere wyrazy uznania bardzo 
dziękujemy.

 W 2002 roku nastąpiła zmiana, 
dotychczasowy dyrygent Paweł 
Głombica przekazał batutę dyry-
gencką Andrzejowi Weinkopfowi, 
który został świeżym absolwentem 
Akademii Muzycznej w Katowicach. 
Do dziś pan Paweł jest członkiem 
orkiestry, a pan Andrzej naszym 
dyrygentem.

 W 2003 roku już pod dyrygentu-
rą nowego kapelmistrza orkiestra 
ponownie udała się na Przegląd 
Orkiestr i Kapel Mniejszości Niemie-
ckiej w Lichyni w gminie Leśnica. 
Nasz team był jednym z czterech, 
który dostały się do finału. Rok póź-
niej podczas tego samego przeglądu 
spośród jedenastu orkiestr to my 
zajęliśmy trzecie miejsce. Każda 
orkiestra obowiązkowo musiała 
zagrać dwa utwory kompozytorów 
niemieckich, jeden marsz i jeden 
utwór na instrumentach solowych.

 W kolejnych latach nadal gościli-
śmy na wszystkich gminnych impre-
zach, również tych mniejszych np. 
organizowanych w Domu Kultury 
Akademiach Wiedzy. We wrześ-
niowym spotkaniu w 2003 roku dy-
rektor Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Kultury Sportu Turystyki i Rekreacji 
w Białej Waldemar Hamerla przywi-
tał zebranych, a następnie zasiadł za 
perkusją. Po zagraniu przez orkie-
strę wązanki utworów, rozpoczyna-
jąc od marsza, po walce, musicale, 
poprzez fokstrot, czy dixieland, do 
m u z y k i k l a s y c z n e j ,  z a b r z m i a ł y 
gromkie brawa, a widzowie doma-
gali się bisów. Na koniec Andrzej 
Weinkopf wygłosił wykład na temat 
gatunków muzycznych i prezento-
wanych instrumentów.
 Na Międzynarodowy Festiwal 
Orkiestr Dętych w Rybniku (,,Złota 
Lira”) udaliśmy się po raz pierwszy w 
2004 roku. Podczas tego wyjazdu to-
warzyszyły nam Bialskie Mażoretki. 
które na rybnickim rynku zdobyły 
sympatię widzów. To był najmłodszy 
zespół mażoretkowy tego festiwalu. 
Ich instruktorem była wtedy Alek-
sandra Knop.
 ,,Złota Lira” to Międzynarodowy 
Festiwal Orkiestr Dętych. Rozmach i 
organizacja tego wydarzenia zrobiły 
na nas olbrzymie wrażenie. Mogli-
śmy rywalizować z orkiestrami z 
Niemiec, Czech, Ukrainy, Węgier, 
Litwy, czy Słowacji. Ten wyjazd był 
dla nas bardzo owocny. Nawiązali-
śmy wiele nowych kontaktów, ale 
przede wszystkim zobaczyliśmy jak 
można rozwijać zespół, aby stał się 
bardziej profesjonalny. Niemałym 
wyróżnieniem była nagroda dla na-
szego solisty Andrzeja Weinkopfa.

 25 czerwca 2004 roku w Białej 
odbył się Międzynarodowy Festiwal 
Młodzieży ,,Z folklorem do Euro-
py”. W Miejsko-Gminnym Ośrodku 
Kultury podczas konferencji „Trój-
porozumienie partnerskie Město 
Albrechtice  – Biała – Marienheide 
w ramach zintegrowanej Europy” 
podpisano umowy partnerskie z 
gminą Vlčice i Město Albrechtice. 
Tu również Bialska Orkiestra była 
świadkiem i uczestnikiem tych waż-
nych dla Gminy wydarzeń. n

Bialska Orkiestra Dęta (2005)

„Launische Klarinetten” - Piotr Głombica i Damian Weinkopf

Bialska orkiestra podczas 22. Bundestreffen Stadt und Kreis Neustadt OS.

Z BOD związały się bialskie mażoretki (2006)

Delegacja z Białej, z członkami orkiestry, w partnerskim mieście Marienheide

Międzynarodowy festiwal w Rybniku (2004)

Paweł Głombica był dyrygentem 
orkiestry w latach 1991-2002
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KONKURS RECYTATORSKI

Wyjątkowo online
To już . edycja Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego. Tra-

dycyjnie rozpoczyna się od eliminacji gminnych, ale nie tradycjnie 

przeprowadzony będzie w formie online.   kwietnia odbędą się eli-

minacje gminne w Prudniku (godz. .). Zgłoszenia udziału należy 

dostarczyć do  kwietnia. Regulamin dostępny jest na stronie POK. 

Eliminacje rejonowe przewidziane są na  kwietnia (także godz. 

.), zgłoszenia do  kwietnia. Podobne terminy obowiązują w 

Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w Głogówku.  n

Wieczór z kulturą romską
PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Jak wszystko ostatnio wieczór muzyczny - online. Na 

spotkanie „Jedno jest niebo dla wszystkich” zaprosił 

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki Publicznej w 

Prudniku, wieczorem w czwartek 8 kwietnia.

Grzegorz WEIGT

czytaj na str. 27

D
a t a  p r u d n i c k i e g o 
spotkania nie jest przy-
padkowa. Międzyna-
rodowy Dzień Romów 
o b c h o d z o n y  j e s t  c o -

rocznie 8 kwietnia. Święto romskie 
ustanowione zostało na IV Kongre-
sie Międzynarodowego Związku 
Romów w Jadwisinie w 1990 roku. 
O tej niedawnej historii opowiadała 
podczas wprowadzania do koncertu 
Małgorzata Jaskółka. Przypomniała, 
że dokładnie 50 lat temu 8 kwietnia 
1971 roku pod Londynem odbyło się 
pierwsze spotkanie przedstawicieli 
Romów z 25 państw. Romowie po 
raz pierwszy zamanifestowali na 
arenie międzynarodowej swoją 
obecność, jako jeden naród. To na 
jego pamiątkę w 1990 roku wprowa-
dzono to święto. Ustalono wówczas 
m.in. fl agę i hymn Romów. Z tej oka-
zji zrealizowany został również ten 
najnowszy program.
 W Prudniku to nie nowość, od lat 
wiosną (marzec/kwiecień) organi-
zowane były Dni Tradycji Romskiej. 
W ramach tego święta odbywały sie 
koncerty, wystawy konkursowych 
prac plastycznych. Dodatkowo jesie-
nią organizowany był co roku kon-
kurs recytatorski poezji romskiej. 
Oprócz zespołów i solistów amato-
rów zapraszani byli wybitni artyści, 
było bardzo żywiołowo i kolorowo. 
Tak było do czasu epidemii. Choć 
jednak udało się również ostatnio, 
z pewnym opóźnieniem, we wrześ-
niu zeszłego roku zorganizować XII 

Na koncert zapraszają: Małgorzata Jaskółka i Patrycja Mirga

Damian Majewski

Andrzej Oszywa

Noemi Pustelniak

Miriam Pustelniak

Z LEWEJ: Nikola Mirga i Kamil Dąga

Dzień Kultury i Tradycji Romskiej w 
nieco okrojonej formie. W tym roku 
zaczynamy od wersji online.
 „U nas błękit, u nas fiolet, u nas 
dole i niedole, ale zawsze kolorowo 
jest wśród nas!” Ten tekst Jerzego 
Ficowskiego z piosenki „Jadą wozy 
kolorowe” był mottem prudnickie-
go spotkania z kulturą Romów. Pro-
gram poprowadziły: dyrektor prud-
nickiej Szkoły Muzycznej, a przy tym 
tancerka w zespole Senior Bacht 
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W komplikacji życia, które nas otacza, można popaść           

w rezygnację, w dekadentyzm bliźniaczy do tego sprzed 

stu lat, można też ulec letargowi, bo przed nami nieznośnie 

skróciła się perspektywa oczekiwań i spodziewań, 

ale można także lęki, niepewności przetworzyć oraz                     

- naturalnym odruchem poetyckim - włożyć  w strofy. 

Trochę na zasadzie artystycznej terapii, ale przede 

wszystkim kierując się imperatywem twórczym, który         

u świadomego artysty wyczerpać się nie może.

POEZJA

„Czas wszystko wygładzi” - o niektórych 
nowych lirykach Danieli Długosz-Pency

Alina Barbara NOWAK

O
statni,  dziesiąty to-

m i k  p o e z j i  D a n i e l i 
Długosz-Pency z 2018 
r o k u ,  w i ą z a ł  s i ę  z 
jubileuszem. Było to 

swoiste święto w środowisku poe-

tyckim Prudnika. Jednak po święcie 
przychodzą szare dni żmudnej, ale 
i owocnej pracy, o czym świadczą 
niewydane jeszcze nowe teksty 
poetki, która na laurach nie zwykła 
spoczywać.
 W jednej ze swoich recenzji 
napisanej do ostatniego tomiku 
poetki pt. „Tylko zdumienie”, na-

pisałam: „Twórczość D.Długosz-

-Pency od lat wierna jest nurtowi 
liryki refleksyjnej. Poezja artystki 
daleka jest od nadmiaru słów, nad-

produkcji bytów leksykalnych czy 
znaczeniowych, ale związana przy 
tym z naturalnym doświadczeniem 
egzystencjalnym. Nie poszukuje 
ona inspiracji sztucznych, raczej 
nie wchodzi na piedestał, z którego 
poucza. A jeśli już zdarza się jej na 
niego rzeczywiście wejść, to tylko 
po to, żeby z jego wysokości objąć 
horyzont świata niezauważalny dla 
innych i bez nachalności wskazać na 
jego istotne aspekty.” 
 

 M y ś l ę ,  ż e  c h a r a k t e r y s t y k a 
tamtych liryków z powodzeniem 
odnosić się może do utworów napi-

sanych ostatnio. Znajdziemy w nich 
sprawdzoną poetykę i wciąż ten 
sam refleksyjny a niebanalny ton:

 Oczy

 Przylgnęły do twarzy
 penetrują skalę doznań
 zbyt oczywistą
 która okazuje się pozorna

 Oczy coraz większe
 zastygły w zdumieniu
 zapatrzone w głąb
 szukają ukojenia
 w brzasku

 Rekonesans

 słucham wycia wiatru
 niemych ryb i skargi małe
 co słonymi łzami
 kształtują krągłość perły
 która rani zaborczość 
 morza

 Kolorowe wodorosty płyną
 jak historia lat 
 znikających w sztormach
 gładkości piasku
 i wytrwałości
 w pożeraniu brzegu 

 6.08.2020

 Pozwolę sobie wrócić raz jeszcze 
do wspomnianej powyżej recenzji 
tomiku, ponieważ nowe liryki po-

twierdzają spostrzeżenia tam za-

warte: „W liryce ważny jest skrót. 
W omawianej tu twórczości jego 
urok i wymowa są niezaprzeczal-

ne. (…) Można odnieść wrażenie, 
że podmiot liryczny dozuje słowa 
odwrotnie proporcjonalnie do 
ładunku emocji. Ta ekonomia 
wyrazu zdaje się być objawem 
mowy wydobytej przez ściśnięte 
gardło, słów z trudem wypo-

wiadanych. Może też ogromnej 
p o k o r y  w o b e c  p r z e d m i o t u 
r o z w a ż a ń ?  Z a ś  o d d z i e l e n i e 
owych puent od wcześniejszych 

wersów (niekoniecznie w warstwie 
graficznej) to najprawdopodobniej 
próba zebrania sedna w jedną, sku-

mulowaną i miniaturową całość. 

Innymi słowy - dążność do senten-

cjonalności poetyckiej.”
 Przykłady?

 Wieczór

 Cisza wieczoru
 zawładnęła czernią nocy.
 Krajać by ją można
 w szeleście jesieni.
 Księżyc przenika kosmos
 i odmierza bezmiar czasu.
 Chłód serce mrozi,
 nagły trzask w ciemności
 ożywia postaci
 wywołane głodem miłości
 umierającej w objęciach tęsknoty.

 Wśród nowych liryków zdarza się 
niemało utworów z kategorii liryki 
wyznania, ale wyznania wciąż po-

rządkującego swoją rzeczywistość 
naznaczoną samotnością, bólem, 
niepewnością i - co bardzo ważne - 
gotowością trwania! Tak też nazywa 
się jeden z utworów:

 Trwanie

 Czas pomiędzy tętnem
 i oddechem jest zbyt krótki
 na rachunek sumienia
 co dzień sprawdzam
 przychodzący świt

 który zachęca
 do wchodzenia w nowe
 rozpoznanie wartości
 za którymi chroni się
 głód serca i wiara
 w kolejce do przetrwania

 25.07.2020

 Obcując z wierszami Danieli 
Długosz-Pency od wielu lat, mam 
wrażenie, że umie ona cierpieć, dy-

scyplinując emocjonalność poprzez 
poezję, poprzez werbalizację źródeł 
cierpienia a jednocześnie nazwanie 
jego sensów. To w wierszach prud-

nicka poetka szuka ukojenia. Na-

zwanie stanów ducha wynikających 
z wszelkiej dokuczliwości egzysten-

cjalnej  oswaja ją ze wszystkim, co 
uwiera. Przykładem jest piękny liryk 
III. „Tryptyku Bałtyckie pejzaże”:

 III.

 Morze w zimie bez urokliwości.
 Otchłań wody przeraża.
 Żywioł pieni się  i wzmaga.
 pusta plaża w piachu tonie,
 jak serce bez ciepła i bliskości.
 Myśli biegną za horyzont.
 Przenikają zwały chmur
 i rozpływają się 
 w gonitwie wspomnień.

 Tak trudno zamknąć księgę
 z bogactwem przeszłości,
 gdy wartość doświadczenia
 przerasta współistnienie.
 Tylko morze przerzuca kartki,
 zaciera ślady na piasku.

 Tyle po nas, co przed nami.
 Czas wszystko wygładzi,
 jak porywisty wiatr
 buszujący na wydmach.

 2.01.2019

 Od lat obserwuję dokonania poe-

tyckie Danieli Długosz-Pency. 
 Myślę, że bez trudu rozpozna-

łabym jej teksty w gąszczu innych. 
Jak na poetkę przystało, jest wciąż 
wierna powołaniu do czujności, do 
wniknięcia we wszystkie sprawy 
dogłębniej niż inni. Należy doce-

nić u niej brak odruchu czerpania 
wzorców z innych, wierność swojej 
powściągliwej poetyce, tematom 
intymnym, choć zasygnalizowanym 
subtelną, elegancką kreską oraz 
wrażliwości na nieuchronne pra-

widła losu i wszelkie dobro, którym 
jesteśmy obdarowani.
 Życzę Danieli z całego serca od-

wagi do wydania nowego tomiku. 
Oby nie ostatniego.   n

Daniela Długosz-Penca

Okładka 

ostatniego wydanego zbioru 

wieszy Danieli Długosz-Pency pt. 

„Tylko zdumienie” z 2018 roku
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

WYSTAWA W PRUDNICKIEJ BIBLIOTECE

William Shakespeare

M
iejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Prudniku za-
prasza do oglądania wystawy pod tytułem „William 
Shakespeare”. Wystawa jest dostępna od 12 do 30 

kwietnia w głównej siedzibie prudnickiej biblioteki, 
przy ul. Mickiewicza 1. 
 Wystawa poświęcona jest postaci słynnego pisarza, który 
uznawany jest za najwybitniejszego angielskiego poetę i drama-
turga, obecnego w kulturze zarówno jako klasyk, jak i w popkul-
turze (m.in. liczne wersje filmowe). Jego utwory cieszą się niesłab-
nącą, mimo upływu czasu, popularnością wśród dorosłych oraz 
młodzieży. William  Shakespeare jest autorem znanych i wybit-
nych sztuk, takich jak „Romeo i Julia”, „Makbet” oraz „Hamlet”. 
Jest również twórcą własnej, oryginalnej odmiany dramatu. Jego 
utwory cechują się między innymi filozoficznymi refleksjami na 
tematy ważne i błahe, a także ukazywaniem dużej dawki emocji, 
konfliktów moralnych bohaterów oraz silnej gry namiętności.
 Warto też dodać, że 23 kwietnia tego roku przypada 405 rocz-
nica śmierci pisarza.
 Wystawa prezentowana w bibliotece składa się z 16 plansz. 
Ekspozycja została wypożyczona ze zbiorów Wojewódzkiej Bi-
blioteki Publicznej w Opolu. Scenariusz wystawy opracowały: 
Magdalena Mączyńska i Krystyna Pawłowska.Opracowanie gra-
ficzne: Magdalena Mączyńska.   n

PATRONAT „TP”: KONKURS DLA UCZNIÓW

W drodze do Polski
- wspomnienie 
powstań śląskich

O
krągłe rocznice powstań 
śląskich i plebiscytu są 
d o s k o n a ł ą  o k a z j ą  d o 
pogłębienia wiedzy na 

temat historii Górnego Śląska w la-
tach 1919-1921.

 W ramach 100-lecia III Powsta-
nia Śląskiego Muzeum Czynu Po-
wstańczego w Górze Świętej Anny 
zaprasza do udziału w konkursie 
literacko-plastycznym „W drodze 
do Polski – wspomnienie powstań 
śląskich”.
 Konkurs adresowany jest  do 
uczniów szkół z terenu województw 
opolskiego i śląskiego. Zadaniem 
uczestników jest przygotowanie 
pracy plastycznej zainspirowanej 
wybranym tekstem literackim od-
noszącym się do tematyki powstań i 

plebiscytu na Górnym Śląsku. Prace 
należy przesłać pocztą tradycyjną 
w terminie do 28 maja 2021 r. (de-
cyduje data stempla pocztowego) 
na adres: Muzeum Czynu Powstań-
czego, ul. Leśnicka 28, 47-154 Góra 
św. Anny, z dopiskiem konkurs 
literacko-plastyczny.

 Szczegóły konkursu znajdują się 
na stronie: muzeum.opole.pl/w-
-drodze-do-polski-wspomnienie-
-powstan-slaskich. (z)   n
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Wieczór z kulturą romską
Małgorzata Jaskółka i romska tan-

cerka Patrycja Mirga. Patrycja Mirga 
mówiła: -  Prudnik jest miastem 
otwartym na wielokulturowość, a 
jedną z tych wielu kultur w naszym 
mieście jest kultura mniejszości na-
rodowej Romów. My, Romowie czu-
jemy się Polakami, bo mieszkamy 
wśród nich od wieków, zachowując 

le spróbują wrócić do tematu jesie-
nią. Wśród recytujących 8 kwietnia 
byli: Noemi Pustelniak (wiersz Anny 
Piliszewskiej „Tremo”), Andrzej 
Oszywa (wiersz Stanisława Stan-

kiewicza „Wróżka”) oraz Miriam 
Pustelniak (wiersz Teresy Mirgi „Ko-
łysanka”). Śpiewali: Nikola Mirga i 
Kamil Dąga (piosenka „Nane cocha, 
nane gad”), solowy taniec „Serbian-
ka” wykonała Patrycja Mirga.
 Wokalnie zaprezentował się 
również popularny, nie tylko w 
Prudniku głos romski -  Damian 
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Wiwat
wszystkie

stany!

W 
K s i ę d z e  X I I 
„ P a n a  T a d e -

usza” Adama 
M i c k i e w i c z a 

padają słynne słowa wy-
rażające radość z powodu 
u c h w a l e n i a  K o n s t y t u c j i 
Rzeczypospolitej: „Wiwat 
Król kochany! Wiwat Sejm, 
wiwat Naród, wiwat wszyst-
kie Stany!”
 To one są inspiracją dla 
słuchowiska, które z okazji 
kolejnej rocznicy uchwale-
nia ustawy zasadniczej z 3 
maja 1791 r., zostanie zapre-
zentowane publiczności. 
W związku z tym Prudnicki 
Ośrodek Kultury zaprasza 
mieszkańców ziemi prudni-
ckiej do udziału w realizacji 
nagrania słuchowiska. Aby 
wziąć w nim udział należy 
przesłać swoje zgłoszenie 
na adres: program@pok-
-prudnik.pl w terminie do 
16 kwietnia.
 Premiera słuchowiska 
odbędzie się 3 maja o godz. 
12.00.
 Szczegółowe informacje 
na temat akcji można uzy-
skać dzwoniąc pod numer 
tel. 502 558 871 lub pisząc 
n a  m a i l :  p r o g r a m @ p o k -
-prudnik.pl. (d)  n

dokończenie ze str. 24

Majewski, który otworzył spotkanie 
piosenką „Dykchaw dział mro dat”.  
Następnie wykonał także utwory: 
„Czornobrywci”, „Dwie gitary”. Na 
scenie sali widowiskowej wystąpiły 
romskie zespoły taneczne: Terni Ro-
mani Bacht, Romani Bacht i Senior 
Bacht, działajace przy Prudnickim 
Ośrodku Kultury i Biblioteki Pub-
licznej, prezentując tańce: „Dziadku 
Cyganie”, „Maminka”, „Gdy cyganie 
się radują”,  a także towarzysząc oso-
bom śpiewającym i recytującym.
 Mimo epidemii był to piękny 
wieczór. Program przygotowany 
został profesjonalnie, zastosowano 
zmienne ujęcia kamer, powstał faj-
ny klimat, przy dobrej jakości dźwię-
ku. Całość w dalszym ciągu jest do 
obejrzenia na stronie internetowej i 
profilu fb POKiBP.   n

Uczestnicy - wykonawcy koncertu z okazji Międzynarodowego Dnia Romów, kino „Diana”, 8 kwietnia.
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O, jak dobrze, znowu 

trzymam ją w dłoni, 

naładowaną, reaguje 

sympatycznie, nie kłóci się, 

zachęca do kliknięcia.

MOJA PRZYJACIÓŁECZKA – KOMÓRECZKA

Klik - klik

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

A
ha, do kogo by tak jeszcze 
przemówić, żeby nie od-

uczyć narządów mowy. 
No, jeszcze Whatsapp, 5 – 

8 – 25, ale mnie kochają przyjaciółki 
i dzielą się tym, co piękne, co może 
zachwycić, by nie mieć poczucia 
samotności, zapomnienia. Oczywi-
ście – jeszcze Facebook i Messenger, 
ileż tam informacji i nie tylko, bo 
klik - klik i już wiem, co na dworze 
królewskim się dzieje, tajemnice 
rodzinne i polityczne, złośliwości 
i plotki, których nie ma w TVP, a z 
domu nie wychodzę. 
 Och! Jaka radość, gdy mogę bez 
oporu ponarzekać, wyspowiadać 

się z chorób i  dole-
gliwości, współczuć, 
pocieszać, poradzić, a 
wszystko z odpowied-
nią mimiką, którą też 
wyczuwam, po dru-

giej stronie kontaktu, 
od miłej mi osoby z 
komóreczką w ręku. 
Mogę też zaprosić na 
kawę online, bo właś-
nie ona też pije u sie-
bie, więc pogadamy, 
a nawet widzieć się 
można, omówić wiele 
spraw, także zawo-

dowych. Bywają też 
spotkania w grupach 
–  s p o ł e c z n y c h  c z y 
towarzyskich. Mam to 
na ekraniku i kto mi 
może zabronić? Nie 
m u s z ę  t e ż  w ł ą c z a ć 
laptopa, gdy siedzę w 
poczekalni u lekarza, 
więc klik - klik i mam, 
u r o z m a i c o n y  c z a s , 
który kiedyś wypeł-
niały czasopisma. 

 Co tam czytanie, przyjaciółeczka 
jest tak blisko i tak zmysłowo, nie 
grozi zarażenie wirusem, nie muszę 
wychodzić z domu, ani listów pisać 
i życzeń okolicznościowych. Usługi 
pocztowe tak podrożały, jakby w 
rewanżu za straty w tych podwój-
nych wyborach – no, to nie muszę 
kupować znaczków pocztowych 
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własną romską tradycję i kulturę. 
Obchody Międzynarodowego Dnia 
Romów są okazją do poszerzenia 
świadomości o narodzie romskim, 
jego zwyczajach i tradycjach oraz 
poznania problemów z jakimi bory-
kają się we współczesnym świecie. 
Okazja ta, skłoniła nas do przygoto-
wania programu artystycznego onli-
ne „Jedno jest niebo dla wszystkich”. 

 Na scenie kina „Diana” w Prud-
niku wystąpili laureaci konkursu 
recytatorskiego poezji romskiej i 
laureaci konkursu wokalnego pio-
senki romskiej. Tak, mamy w Prud-
niku takie konkursy, choć zanosi się, 
że w tym roku mogą się nie odbyć. 
Miejmy nadzieję, że jeśli nie dało się 
teraz na wiosnę, to organizatorzy z 
niezastąpioną Lucyną Mirgą na cze-

– bo załatwi to komóreczka, przyja-
ciółeczka. I w ten sposób, częściej się 
kontaktuję z osobami, z którymi ko-
respondowałam, kiedy jeszcze nie 
miałam super komórki, a telefony 
bywały nieosiągalne. 
 Dochodzi bliski kontakt z zagra-
nicą, informacje ekspresowe, co 
teraz dobrego leci w telewizji. Jakież 

to miłe; klik - klik i już się 
uśmiecham, szczebioczę, 
s ł u c h a m  d o w c i p ó w , 
możemy się nawet wi-
dzieć, a już na pewno bez 
komórki, nie wiadomo, 
co z rękami robić! Musi 
być i już, a co dopiero w 
podróży… 
 I tak od rana do nocy, 
bliskość tej komo-przyja-
ciółki dodaje pewności, 
odwagi, otwarcia się na 
i n n y c h ,  b o  r a c z e j  n i e 
w i d z ę ,  a  g ł o s …  w n i k a 
przenika i  mija.  Przy -
jaciółka w plastikowej 
kreacji wszystko znosi i 
wyłączyć ją można, gdy 
nie spełnia naszych ocze-
kiwań. Witaj więc kolej-
na przyjaciółko, jesteś 
mi potrzebna i kocham 
Cię, bo nie mam czasu na 
nudę i rozpacz z różnych 
powodów. Bądź sprawna 
i wierna, a przetrwamy 
ten trudny czas, aby wy-
startować w kosmos!   n D
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n Dokończenie ze str. 28

n Dokończenie na str. 29

TERMINARZE

Sport
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W oczekiwaniu na ostatni gwizdek sędziego

PIłkA NożNA – 4. LIGA

Udana pogoń za punktami
Dobra gra w obronie oraz zwycięska bramka wyróżniającego się Fernandesa zapewniły 
Pogoni komplet punktów i dały nadzieję na wydostanie się ze strefy spadkowej.
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PIłkA NożNA – 4. LIGA

(Agro) plon zebrała Fortuna
Sobotnie spotkanie gospodarzy z czołową drużyną  4. ligi opolskiej stało na bardzo wysokim poziomie. 
Do składu Fortuny po kontuzji powrócił adam Zalewski, co w dużej mierze wzmocniło blok pomocy. 

Dragomir RUDY

D
la Pogoni był to mecz z 
serii „być albo nie być”, 
dla Chemika - gra z myślą 
o budowaniu i  przygo-

towywaniu zespołu tworzonego 
z własnych wychowanków już na 
przyszły sezon. Takie można od-
nieść wrażenie analizując składy 
w jakich występowały drużyny. W 
podstawowej jedenastce gości wy-
stępowało aż 8 piłkarzy z przedziału 
wiekowego 1999-2003 -  niemal 
wyłącznie wychowankowie klubu! 
W trakcie gry, z jednym wyjątkiem, 
na placu gry pojawiło się dwóch 18- i 
19-letnich młodzieżowców! Wyda-
wało się, że Pogoń odniesie łatwe 
zwycięstwo, ale tak  jednak nie było. 
Mimo dobrej gry gospodarz, losy 
tego niezwykle ważnego spotkania 
dla Pogoni ważyły się dosłownie 
do ostatniego gwizdka sędziego. 
Na szczęście, w odróżnieniu od po-
przednich spotkań, prudniczanie 
poprawili grę w defensywie i stracili 
tylko jedna bramkę. 
 Pierwsi groźnie zaatakowali go-
ście i już w 5. min po szybkim kontr-

Pogoń Prudnik    2

Chemik K.-Koźle    1
(1:1) 

POGOŃ: Dias, Wanżewicz (55, Piskorz), Strząbała, Sera�n, Hernani, Stencel 

(88. Petrykanin), Surma, Ivanecky, Fernandes, Izvorsky, Kamara (60. Rudzki). 

Trener: Łukasz Kabaszyn. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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Fortuna Głogówek   2

Agroplon Głuszyna   1
(2:1) 

FORTUNA: Poźniak, Trinczek, Kuczera, Pindral, Dudek, Rudziński (85. Hil-

scher), D. Hajduk, Wesoły (75. Scholz), Zalewski (60. Levandovych), Hudyma 

(90. Szymański), T. Hajduk (80. Niemczyk). Trener: Maciej Lisicki.
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ataku piłka minęła słupek bramki 
Diasa. Minutę później przyjezdni w 
przedziwnych okolicznościach byli 
bliscy otworzenia wyniku. Dias wy-
bijając piłkę trafił w głowę napastni-
ka Chemika, ale na szczęście futbo-
lówka minęła słupek pustej bramki. 
Trzecią groźną sytuację stworzyli 
goście 
 w 11. min przez bardzo dobrze 
grającego Paczullę, którego do-
kładne podanie w polu karnym 
zostało zmarnowane. Po krótkiej 
przewadze gości wyraźnie ożywiła 
się Pogoń. 
 W 17. min po pięknym rajdzie le-
wą stroną Hernani idealnie obsłużył 
Inaneckyego, a ten minimalnie się 
pomylił i piłka o centymetry minęła 
dalszy słupek. Z upływem czasu gra 
stawała się coraz ciekawsza i oba 
zespoły dążyły do zdobycia gola. 
Najpierw Chemik w 17. min nie trafił 
z bliska w światło bramki i w 19. min 
po rzucie rożnym i główce napastni-
ka nie pokonał dobrze ustawionego 
Diasa, W rewanżu bliska zdobycia 
gola była Pogoń, jednak futbolówkę 

po silnym uderzeniu Kamary golki-
per gości wybił na róg. W 23. min po 
dośrodkowaniu Ivaneckyego piłka 
potoczyła się po poprzeczce zasko-
czonego bramkarza przyjezdnych. 
Okres dobrej gry prudniczanie udo-
kumentowali w 30. min po akcjach 
dwóch Słowaków. Najpierw Izverski 
trafił w słupek, a Ivanecky dobił fut-
bolówkę do pustej bramki.
 Nie długo jednak gospodarze 
cieszyli się z prowadzenia. Po wzo-
rowym kontrataku Paczulla z kąta 
posłał piłkę w długi róg, nie dając 
żadnych szans na obronę naszemu 
bramkarzowi. 
 W 39. min po uderzeniu z 30 me-
trów z rzutu wolnego piłka minimal-
nie minęła poprzeczkę naszej bramki. 
 Druga odsłona nie była już tak 
ciekawa i najlepszym komenta-
rzem byłoby stwierdzenie, że się 
odbyła. Najbardziej widoczne były 
błędy jakie popełniali goście w grze 
obronnej, czego nie wykorzystali 
nasi piłkarze. Jedynie raz gospo-
darze wykorzystali dziecinny błąd 
obrońcy Chemika i w 49. min po 

podaniu Izvorskyego Fernandes z 
kilku metrów posłał piłkę do pustej 
bramki. Od tego momentu futbo-
lówka przez dłuższy czas rozgrywa-
na była w środkowej strefie boiska. 
Dopiero w 70. min po błędzie naszej 
obrony bliscy zdobycia wyrównu-
jącej bramki byli przyjezdni. W 78. 
min po szybkim kontrataku wpro-
wadzony do gry Rudzki posłał piłkę 
minimalnie obok słupka. W 86. min 
Pogoń zmarnowała idealną okazję 
do podwyższenia prowadzenia. Po 
indywidualnej akcji bardzo dobrze 
grający Fernandes w sytuacji sam na 
sam z bramkarzem zamiast strzelać 
niepotrzebnie podawał do Izvor-
skiego. Ta niewykorzystana okazja 
mogła się zemścić, bo w rewanżu po 
szybkim kontrataku, tuż przed ostat-
nim gwizdkiem sędziego, Paczulla 
w sytuacji sam na sam nie pokonał 
naszego bramkarza, który nogami 
wybił futbolówkę i zapewnił Pogoni 
komplet punktów. 

 Trenerem Chemika jest R. Lato-
sik, który w sezonie 2016/17 szkolił 
piłkarzy Pogoni, a kapitanem M. 
Sadyk, występujący w Pogoni w se-
zonie 2010/11.
 Pogoń rozegrała dobre spotka-
nie, głównie dzięki wyraźnie lepszej 
grze defensywnej. Cieszy też zdecy-
dowanie lepsze realizowanie zało-
żeń taktycznych. Obrońcy unikali 
wybijania piłki z pominięciem piłka-
rzy środkowej strefy boiska, włączali 
się w akcje ofensywne  i stwarzali 
liczebną przewagę. Taka gra daje 
nadzieję na lepszą postawę również 
z silniejszymi rywalami. Warto jed-
nak już dziś się zastanowić, co dalej 
z Pogonią przed nowym sezonem. 
W meczu z Chemikiem w podsta-
wowej jedenastce występowało aż 8 
sprowadzonych piłkarzy, a jeszcze 
dwóch było nieobecnych. Takiej 
sytuacji  dla dobra i  przyszłego 
funkcjonowania klubu nie należy 
przemilczać.n

P
o znakomitej passie nieprze-
granych 10 meczów z rzędu, 
których kres nastąpił z Piastem 
Strzelce Opolskie kibice liczyli, 

że ten wypadek przy pracy przyniesie 
punkty u siebie z silnym Agroplonem 
Głuszyna. Goście jeszcze dwa sezony 
temu grali w 3. lidze i mimo spadku po-
zostawili w większości niezmieniony 
skład doświadczonych zawodników. 
Zawody rozgrywane były przy pięknej 
wiosennej pogodzie. Pierwszą groźną 
i w zasadzie stuprocentową sytuację 
już w 2. min miał Agroplon. W piłkę 
zagraną bezpośrednio w pole karne 
nie trafił Gaćmaga mając przed sobą 
tylko Poźniaka. W 8. min najwyższe 
umiejętności pokazał golkiper go-
spodarzy, który obronił strzał głową 

Słupianka po dośrodkowaniu z rzutu 
wolnego. Pierwszy kwadrans meczu, 
to zdecydowana przewaga gości. 
Nieliczne akcje Fortuny załamywały 
się na przedpolu zespołu z Głuszy-
ny. W 14. min Węglarz minimalnie 
przestrzelił z rzutu wolnego. Chwilę 
później groźną akcję Fortuny zmar-
nował niecelnie uderzając Tomasz 
Hajduk. W 21. min goście po pięknym 
uderzeniu Mikulskiego z półobrotu 
w lewy górny róg bramki objęli pro-
wadzenie (0:1). Minutę później padło 
wyrównanie. Piłkę otrzymaną w polu 
karnym uderzył Hudyma, ta „kozioł-
kując” przeleciała nad bramkarzem 
Głuszyny i wpadła do bramki. 

PLUSLIGA – FINAł 
ZAKSA K.-Koźle – Jastrzębski Węgiel 

14 kwietnia (środa), godz. 20.30

18 kwietnia (niedziela), godz. 17.30

transmisje w Polsacie Sport 

eprasa.pl 3adb4a89b9
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n Dokończenie ze str. 28

n

IV LIGA 

27. KOLEJKA

Porawie Większyce - Piast 1:0

Skalnik - Walce 5:0

Skorogoszcz - Małapanew 1:6

GKS - Unia 2:0

Ruch - Victoria 5:0

Start - Starowice D. 0:1

Swornica - Gogolin wo. 0:3

Fortuna - Agroplon 2:1

Olimpia - Polonia 0:1

Pogoń - Chemik 2:1

Odra II - Olesno 2:0

1. Ruch Zdzieszowice (s) 27 72 106:14

2. LZS Starowice D. (s) 27 64 75:25

3. Agroplon Głuszyna 27 57 53:19

4. Małapanew Ozimek 27 55 64:28

5. Porawie Większyce 26 52 60:27

6. MKS Gogolin 27 44 55:32

7. Odra II Opole (b) 26 44 56:37

8. Unia Krapkowice 27 41 50:43

9. Chemik K.-Koźle 27 41 60:52

10. Piast Strzelce Op. 27 41 44:37

11. Polonia Głubczyce 27 38 55:46

12. Victoria Chróścice (b) 27 36 55:72

13. LZS Skorogoszcz 27 36 45:53

14. Fortuna Głogówek (b) 27 34 50:61

15. OKS Olesno 27 31 41:60

16. Skalnik Gracze 27 31 32:37

17. GKS Głuchołazy 27 25 30:64

18. Start Namysłów 27 24 23:52

19. Olimpia Lewin B. (b) 27 20 28:77

20. Pogoń Prudnik 27 18 30:74

21. LZS Walce (b) 27 14 27:78

22. Swornica Czarnowąsy* 27 21 22:73

* - wycofana z rozgrywek

Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret
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Piłka nożna – 4. liga

koSZYkÓWka 

(Agro) plon zebrała Fortuna

Kto w miejsce Pogoni? 
Trzydzieści dwie drugoligowe drużyny przystąpiły do walki w fazie play-off o awans na 

zaplecze ekstraklasy. na placu boju została już najlepsza szesnastka, w tym Azs nysa  

z pięcioma byłymi pogonistami w składzie (Adam Cichoń, Michał Wielechowski, Marc-oskar 

sanny, Rafał Malitka, Michał Krawiec). 

Damian WICHER

E
kipa Marcina Łakisa sezon 
zasadniczy zakończyła na 7. 
miejscu w grupie D. W I run-

dzie play-off mierzyła się z 
drugim w tej samej grupie Sokołem 
Międzychód. Po trzynastopunkto-

wym zwycięstwie w Nysie akademi-

cy bronili przewagi w hali faworyzo-

wanego rywala i mimo kryzysowego 
momentu (65:77) udało im się wyjść 
z opresji obronną ręką.

 Obecnie nysanie rywalizują z 
Sokołem Ostrów Mazowiecka (3B). 

Pierwszy mecz długo nie układał 
się po ich myśli. Jeszcze po trzech 
k w a r t a c h  p r z e g r y w a l i  5 6 : 7 0 . 
Potrafili jednak doprowadzić do 
zaciętej końcówki, a w niej roz-

strzygający cios zadali rzutem z 
dystansu. Spotkanie numer dwa 
odbędzie się w najbliższą sobotę 
w Nysie. Gra się do dwóch wygra-

nych. Zwycięzca pary trafi praw-

dopodobnie na Żaka Koszalin z 
Darrellem Harrisem i  Jakubem 
Dłoniakiem. Oprócz koszalinian 
za faworytów zmagań uchodzą: 

Rycerze Rydzyna, AZS Kraków oraz 
rezerwy Startu Lublin. Prawo gry 
w Suzuki 1. lidze uzyskają trzy ze-

społy. Zajmą one miejsce zdegra-

dowanego z zaplecza elity tercetu: 
Pogoń Prudnik -  Wisła Kraków 
- Doral Kłodzko.    

 Play-offy wystartowały także w 
1. lidze. Przewagę własnego par-

kietu stracił Sokół Łańcut. W pozo-

stałych parach 2-0 prowadzą wyżej 
notowane zespoły.  n

KK Warszawa (B)

- Tur Bielsk Podl. (B) 

:, :; awans: Tur

Legia II Warszawa (B)

- ŁKS Łódź (B) 

:, :; awans: ŁKS

MKS II Dąbrowa G. (C)

- AZS Kraków (C)

:, :; awans: AZS

Bozza Kraków (C)

- Polonia Bytom (C)

:, :, awans: Polonia

AZS Jarosław (C)

- Mickiewicz Katowice (C)

:, :; awans: Mickiewicz

BH B.-Biała (C)

- KKS Tarnowskie G. (C)

:, :; awans: B.-Biała

AZS Nysa (D)

- Sokół Międzychód (D) 

:, :; awans: AZS

Sudety Jelenia G. (D)

- BC Żary (D) 

:, :; awans: Sudety 

Tarnovia Tarnowo Podg. (D)

- Rycerze Rydzyna (D) 

:, :; awans: Rycerze 

Maximus Kąty Wrocł. (D)

- Kosz Pleszew (D) 

:, :; awans: Kosz

II RUNDA

(do  zwycięstw) 

Żak Koszalin (A)

- BH B.-Biała (C)

: (-)

Sokół Ostrów Maz. (B)

- AZS Nysa (D)

: (-)

AZS Kraków (C)

- Ogniwo Szczecin (A)

: (-)

   2. LIGA - PLAY-OFF

I RUNDA

(dwumecz)

Trefl II Sopot (A)

- Noteć Inowrocław (A) 

:, :; awans: Noteć 

AZS Gdańsk (A)

- Ogniwo Szczecin (A) 

:, :; awans: Ogniwo 

MZ Chełmno (A)

- Żak Koszalin (A) 

:, :; awans: Żak 

MKK Gniezno (A)

- Arka II Gdynia (A)

:, :; awans: MKK

Żubry Białystok (B)

- Sokół Ostrów Maz. (B) 

:, :; awans: Sokół

AZS Kielce (B)

- Start II Lublin (B) 

:, :; awans: Start II

Tur Bielsk Podl. (B)

- Sudety Jelenia G. (D)

: (-)

Polonia Bytom (C)

- Noteć Inowrocław (A)

: (-)

Start II Lublin (B)

- Kosz Pleszew (D)

: (-)

Rycerze Rydzyna (D)

- ŁKS Łódź (B)

: (-)

Mickiewicz Katowice (C)

- MKK Gniezno (A)

przełożony 

   1. LIGA – PLAY-OFF

I RUNDA 

(do  zwycięstw) 

Czarni Słupsk ()

- Znicz Pruszków ()

:, : (-)

Górnik Wałbrzych ()

- AZS Opole ()

:, : (-)

WKK Wrocław ()

- Miasto Szkła Krosno ()

:, : (-)

Sokół Łańcut ()

- GKS Tychy ()

:, : (-)

 N o w y  n a b y t e k  m i e j s c o w y c h 
zdobył swojego trzeciego gola w bie-

żących rozgrywkach. Po strzelonej 
bramce inicjatywę przejęła Fortuna, 
która grając odważniej coraz częściej 
zagrażała golkiperowi gości. W 35. 
min Poźniak obronił kąśliwy strzał 
Słupianka. W 39. min powinna paść 
bramka dla miejscowych. Gospoda-

rze grając „klepką” rozpracowali de-

fensywę przyjezdnych. Tomasz Haj-

duk podał do wbiegającego w pole 
karne Wesołego, którego uderzenie 
znakomicie obronił Idziorek. Kiedy 
wydawało się, że na przerwę zespoły 
schodzić będą przy remisowym wy-

niku Fortuna przeprowadziła akcję w 
45. min, która zakończyła się golem 
na 2:1. Bramkę do „szatni” plasowa-

nym uderzeniem po ziemi zdobył 
najlepszy snajper Łukasz Wesoły. 
Trafienie napastnika z Głogówka, to 
jego 19 trofeum w tym sezonie. Gra 
miejscowego teamu po 45 minutach 
mogła się podobać. Po obu stronach 
dużo było składnych akcji zakończo-

nych strzałami. 
 Druga połowa mimo braku bra-

mek była również emocjonująca i 
widowiskowa. Drużyna Agropolu 
za wszelką cenę dążąc do wyrówna-

nia próbowała przejąć inicjatywę 
na boisku. Gospodarze umiejętnie 
się broniąc wyprowadzali szybkie i 
groźne kontrataki. W 49. min cen-

tymetrów zabrakło Słupiankowi, by 
skierować piłkę do siatki. W 61. min 
golkiper gości intuicyjnie nogami 
odbił piłkę po uderzeniu Tomasza 

Hajduka. W 65. min wspaniałą obro-

ną popisał się Poźniak, parując w aut 
uderzenie Mikulskiego. Cztery mi-

nuty później strzał gospodarzy pew-

nie został wybroniony przez Idzior-

ka. W 74. min fantastyczną obroną 
popisał się Poźniak, wybijając piłkę 
zmierzającą w górny róg bramki 
uderzoną z rzutu wolnego. Ostatni 
kwadrans, to zrównoważona obro-

na gospodarzy, którzy nie pozwolili 
Agroplonowi na stworzenie sytuacji 
bramkowych. 
 Zwycięstwo miejscowych nie 
podlegało dyskusji. Zespół pokazał 
po raz kolejny charakter i udowod-

nił, że potrafi wygrywać z najlep-

szymi. Fortuna poczyniła kolejny 
duży krok do utrzymania, zaznaczyć 
jednak trzeba, że granica punktowa 
pozostania w 4. ligowej elicie to 45 
„oczek”. W najbliższą sobotę gło-

gówczanie zmierzą się w Gogolinie z 
tamtejszym MKS-em. n

                                                                                                                          eprasa.pl 3adb4a89b9
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Przeżyjmy to jeszcze raz (52)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK

Maria

P
rzed sezonem 

2 0 1 6 / 2 0 1 7 
wyrażaliśmy 

o p i n i ę ,  ż e  t a k 
b u d o w a n y  i  t a k 
przygotowywany 
d o  r o z g r y w e k 

zespół seniorów nie ma większych 
szans na prowadzenie wyrównanej 
walki z rywalami. Nikt jednak nie 
przypuszczał, że Pogoń zostanie 
zdegradowana do niższej ligi w tak 
kompromitującym stylu. W 34 roze-

granych meczach piłkarze zdołali 
wygrać zaledwie 3 razy! Marzenia 
działaczy o stworzeniu silnego ze-

społu nie mogły być zrealizowane, 
bo obrano złą drogę dochodzenia 
do celu. Myśląc o osiągnięciu za-

mierzonego celu należało stworzyć 
w zespole budującą atmosferę i 
przekonać piłkarzy do walki o jak 
najwyższą lokatę. Przed rozgryw-

kami zaprezentowano 27-osobową 
kadrę zespołu seniorów, w której 
można było dostrzec zawodników 
w różnym wieku, w tym młodzie-

żowców i juniorów. Przykro było 
patrzeć, mimo tak licznej kadry, jak 
z dnia na dzień w klubie działo się 
coraz gorzej, a do ostatniego meczu 
w 4. lidze zespół przystąpił w niepeł-

nym składzie. Przed rundą jesienną 
działacze Pogoni sprowadzili trenera 
Roberta Latosika, z którym wiązano 
w klubie duże nadzieje. Planowano 
nawet w niedalekiej przyszłości 
stworzyć silny 4-ligowy zespół, któ-

ry w dalszej perspektywie będzie 
zdolny nawet wywalczyć awans do 
3. ligi. Jednak już pierwsze mecze i 
prezentowane umiejętności naszych 
piłkarzy były sygnałem alarmowym, 
ostrzegającym przed zbliżającą się 
katastrofą, ale nie wywołało to niepo-

kojów, że w zespole dzieje się gorzej 
niż źle. Działacze bezgranicznie ufa-

li trenerowi spoza Prudnika, który 
pożegnał się z Pogonią dopiero pod 
koniec rundy jesiennej i pozostawił 
klub na ostatnim miejscu  z dorob-

kiem zaledwie 7 punktów oraz bez 
większych szans na wydostanie się 
ze strefy spadkowej.

RUNDA JESIENNA
1. Polonia Głubczyce 17 43 46:16

2. Porawie Większyce 17 42 38:20

3. Swornica Czarnowąsy 17 38 37:16

…

18. Pogoń Prudnik 17   7   7:31

 W  rundzie wiosennej trenerem 
Pogoni został Sebastian Muzyka, 
który zdawał sobie sprawę  z tego, 
że przyjęty przez niego zespół ma 
duże straty punktowe do bezpiecznej 
lokaty w tabeli i na domiar złego po 
osłabieniach kadrowych przystępuje 
do rewanżów z niewielkimi szansami 
na utrzymanie się w 4. lidze. Po I run-

dzie z drużyny ubyli: Churas, Forma, 
Dudała, Tęczar, Gościej, Pawłowski 
i Cajzner po rozegraniu pierwszych 
dwóch spotkań. Z konieczności ka-

drę zespołu uzupełniali młodzi piłka-

rze z zespołu juniorów, który walczył 
przez całe rozgrywki o utrzymanie 
w wojewódzkiej lidze juniorów. 

Trudno było sądzić, że młodzi piłka-

rze z marszu, zdobywając piłkarskie 
doświadczenia tylko w zespole junio-

rów, który tracił w meczach nawet po 
kilkanaście bramek, będą w stanie 
skutecznie rywalizować w najwyż-

szej wojewódzkiej lidze seniorów.

Za dużo błędów!

 Nowy zarząd Pogoni w 10-oso-

bowym składzie: G. Pawlak (prezes),  
B. Butor, M. Muszuński (wiceprezesi), 
Ł. Płocha, M. Bielawa, A. Łubniew-

ski, Ł. Redel, M. Wojciechowski, K. 
Tabaczkowski, P. Jastrzębski miał 
niezwykle ambitne plany, które jak 
się okazało nie sprawdziły się, nie 
przyniosły oczekiwanych korzystnych 
wyników i „zaowocowały” niespo-

dziewanym spadkiem do „okręgów-

ki”. Starania o to, aby wokół klubu 
panowała miła i przychylna atmosfe-

ra nie szły w parze z rozsądnym budo-

waniem zespołu. Błędem był wcześ-

niejsze przyjęcie rezygnacji trenera 
Janusza Semergi i nie reagowanie na 
to, co działo się wewnątrz drużyny. 
Błędem było przekonanie, o czym 
kilkakrotnie przestrzegaliśmy, że 
planowana budowa zespołu, czy uzu-

pełnianie kadry niemal wyłącznie 
własnymi wychowankami, w dodat-

ku jeszcze juniorami, bez chociażby 
symbolicznych wzmocnień, stawia 
nasz zespół w walce o pozostanie w 
4. lidze na straconej pozycji. Wydaje 
się, że błędem była również zmiana 
całego zarządu. Rozsądniejszym roz-

wiązaniem  byłoby, o czym przekony-

wał starosta Radosław Roszkowski, 
uzupełnienie i wzmocnienie byłych 
bardziej doświadczonych działaczy, 
którym trudno odmówić zasług we 
wcześniejszym sukcesie Pogoni. Po 
siedmioletniej przygodzie w 4. lidze 
Pogoń powróciła do ligi okręgowej!

 Pogoń zdobyła 12 pkt, w Prud-

niku - 11, na wyjazdach - 1. Odniosła 
3 zwycięstwa, 3 razy zremisowała 
i poniosła 28 porażek. Zdobyła 24 
bramki, w Prudniku - 15, na wyjaz-

dach – 9. W I rundzie prudniczanie 
nie strzelili gola w 11 meczach, w 
II rundzie - w 5.  Pogoń zdobyła 7 
bramek z rzutów karnych (Rudzki 
6, Cajzner 1). W 6 meczach traciła 
bramki w ostatniej minucie i doli-

czonym czasie. W 12 meczach traciła 
3 i więcej bramek. 

 T. Roskosz występował we wszyst-

kich spotkaniach w pełnym wymiarze 
czasu. Najwyższe porażki zespołu: z 
Ozimkiem 1:7 (w, Surma), Większyca-

mi 1:6 (w, Surma). Pogoń pokonała tyl-

ko: KS Krasiejów 1:0 (Rudzki - k.) Start 
Namysłów 2:0 (samobójcza, Forma) i 
Polonię Nysa 4:2.

STRELCY 
Rudzki 10, Surma 6, Cajzner 3, Mag-

dziak 2, Wicher 1, Forma 1, samo-

bójcza 1.

4. LIGA – SEZON 2016/2017
1. Polonia Głubczyce 34 79 86:35

2. Swornica Czarnowąsy 34 78 82:35

3. Porawie Większyce 34 72 76:44

4. Małapanew Ozimek 34 67 80:47

5. LZS Głuszyna 34 63 62:33

6. LZS Starowice D. 34 53 60:44

7. MKS Gogolin 34 52 56:47

8. OKS Olesno 34 47 51:68

9. Unia Krapkowice 34 44 49:58

10. LZS Kup 34 43 41:43

11. Polonia Nysa 34 42 46:53

12. Skalnik Gracze 34 41 41:54

13. KS Krasiejów 34 36 41:59

14. Chemik K.-Koźle 34 35 33:50

15. Start Namysłów 34 34 40:51

16. TOR Dobrzeń Wlk. 34 32 44:56

17. LZS Piotrówka 34 30 52:110

18. Pogoń Prudnik 34 12 24:77

 W zespole Pogoni występowało 
31 piłkarzy. Dudała, Tęczar, Forma, 
Churas, Gościej, Pawłowski - wystę-

powali tylko w I rundzie. Magdziak. 
T. Dziwisz, Galik, Budzyń, Czaja, 
Strzelecki, Muzyka - tylko w II run-

dzie. Po odejściu z Pogoni kilku mło-

dych piłkarzy znalazło  miejsce w 
podstawowej jedenastce czołowych 
klubów Opolszczyzny: Perkowski 
w 3-ligowej Polonii Nysa, Forma w 
Polonii Głubczyce, a Błoński w MKS 
Gogolin. Inni m.in. bracia Miałkaso-

wie, Różański, Sajewicz, T. Dziwisz, 
Hudyma - w pobliskich LZS-ach!

POGOŃ: Roskosz (34 mecze), Surma 
(30), Perkowski (30), Rudzki (28), M. 
Dziwisz (26), Pietruszka (24), Rysz 
(23), Wicher (22), Różański (22), Wój-

towicz (19), Churas (16), Cajzner (16), 
Forma (16), D. Miałkas (15), Sajewicz 
(15), Dudała (14), Tęczar (14), Błoński 
(13), Magdziak (11), Strzelecki (11), T. 
Dziwisz (10), Hudyma (10), Kisiel (9), 
Muzyka (7), Pawłowski (6), Gościej 
(6), Budzyń (4), Galik (3), Czaja (3), 
Kasprzycki (1), Ł. Mazur (1). Trenerzy: 
Robert Latosik (I runda), Sebastian 
Muzyka (II runda).

 Ś l a d a m i  s e n i o r ó w  p o d ą ż a l i 
również juniorzy Pogoni, którzy już 
od początku rozgrywek przeżywali 
trudne chwile i plasowali się na 
spadkowym miejscu. Jesienią zdoby-

li zaledwie 9 pkt i w rundzie rewan-

żowej szkolenie bezpośredniego 
zaplecza seniorów powierzono po-

wracającemu do kluby M. Półchłop-

kowi. Jednak nic nie zmieniło się w 

grze młodych piłkarzy, którzy w 13 
rozegranych wiosną spotkaniach 
doznali aż 9 porażek. Przykre  były 
przegrane z Odrą Opole  0:13, Pomo-

logią Pruszków 1:10, Piastem Strzelce 
Op. 1:7, MKS Gogolin 1:7, czy Stalą 
Brzeg. 1:6. Dwa spotkania - z Chemi-

kiem K.-Koźle i MKS Gogolin Pogoń 
przegrała walkowerem! Z rozgry-

wek wycofała się Polonia Głubczyce, 
a Małapanew rywalizowała o punk-

ty młodszymi zawodnikami. Słabsze 
wyniki  juniorów były w dużej części 
spowodowane przesunięciem  wy-

różniających się zawodników do  
seniorów.

 Piłkarski sezon 2016/2017 nie 
był szczęśliwy dla Pogoni. Zespół 
seniorów po 7 latach gry w 4. lidze 
z d e g r a d o w a n y  z o s t a ł  d o  k l a s y 
wojewódzkiej, a juniorzy z trudem 
utrzymali się w lidze wojewódzkiej. 
Radość z utrzymania nie trwała 
długo, bo wkrótce zespół juniorów 
zostanie rozwiązany! Mimo ambit-

nych celów i usilnych starań, nie był 
to  udany okres pracy nowego zarzą-

du Pogoni, w którym pozostało tylko 
kilku najbardziej zaangażowanych 
działaczy.

1. LIGA JUNIORÓW - SEZON 2016/2017

1. Odra Opole 26 72 143:18

2. MKS Kluczbork 26 63 113:29

3. Pomologia Prószków 26 63 141:26

4. Chemik K.-Koźle 26 57   85:27

5. Stal Brzeg 26 55   79:33

6. Swornica Czarnowąsy 26 42   63:53

7. MKS Gogolin 26 41   86:47

8. Piast Strzelce Op. 26 32   44:71

9. Polonia Nysa 26 28   44:73

10. TOR Dobrzeń Wlk. 26 22   41:104

11. Pogoń Prudnik 26 19   34:107

12. Odra K.-Koźle 26 18   22:99

13. Polonia Głubczyce 26  9   22:83

14. Małapanew Ozimek 26  9   24:171
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (14.04.2021) – środa (21.04.2021)

UWAGA! 
plan pracy aptek może ulec zmianie.

pRUdNIk
WT, ŚR, CZW, PT
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93
PT, SO, NI
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
NI, PN, WT
Apteka „kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198
WT, ŚR
Apteka  „pod Świerkami”sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
WT, ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
NI, PN, WT, ŚR
Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNeJ 
W BIAŁeJ 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,44 5,39 2,62

„Moya” Głuchołazy 5,44 5,43 2,59

„Pieprzyk” Prudnik 5,38 5,34 2,58

„STW” Prudnik 5,34 5,34 -

„Orlen” Biała 5,34 5,25 2,62

„Pegaz” Prudnik 5,42 5,37 2,62

„Pegaz”  Głogówek 5,37 5,39 2,64

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,53 / 4,55 4,55 / 4,59

1 usd 3,82 / 3,84 3,83 / 3,90

1 gbp 5,24 / 5,26 5,25 / 5,29

1 chf 4,13 / 4,15 4,14 / 4,17

100 czk 17,40 / 17,50 17,55 / 17,70  

Stan: 13 kwietnia, godz. 8.00 - 9.00     zebrała: Aleksandra Ślusarczyk

RedAkCJA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TeLeFON
77 436 28 77
INTeRNeT
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
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redakcja@tygodnikprudnicki.pl
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Andrzej DEREŃ
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SekReTARZ RedAkCJI
Grzegorz WEIGT
SekReTARIAT
Aleksandra ŚlusARczyK
pUBLICyŚCI
Damian WIcHER
Mieczysław MATczAK
Marek KARP
WSpÓŁpRACA
Daniela DŁuGOsz-PENcA
Franciszek DENDEWIcz
Adam luTOGNIEWsKI
Bożena TOKAR-MATKOWsKA
RekLAMA
Adam MyŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMAszEWIcz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

M
O

K
SI

R
K

O
R

FA
N

TO
W

Jedna z nagrodzonych prac

KORFANTÓW

Gminny Konkurs Kroszonkarski  
i Palm Wielkanocnych
W piątek 9 kwietnia został rozstrzygnięty Gminny Konkurs 
Kroszonkarski i Palm Wielkanocnych. Organizatorem konkursu 
była Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna w Korfantowie,  
a jego celem było kultywowanie i rozpowszechnianie tradycji 
związanej ze Świętami Wielkanocnymi.
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T
y m  b a r d z i e j ,  ż e  k o n k u r s 
adresowany był do młodych 
u c z e s t n i k ó w :  p r z e d s z k o -

l a k ó w  i  u c z n i ó w  s z k ó ł  p o d s t a -
wowych z terenu gminy. Każdy 
uczestnik miał za zadanie wykonać 
dowolną techniką jedną palmę 
w i e l k a n o c n ą  l u b  j e d n o  j a j k o 
wielkanocne zdobione techniką 
tradycyjną lub przy wykorzystaniu 
współczesnych metod plastycz-
nych. Prace należało dostarczyć do 
siedziby MGBP w Korfantowie do 
30 marca. Spośród 52 prac dostar-
czonych do biblioteki wybrano 22 
najciekawsze. n

KATeGORIA I PRZeDSZKOLA

jAjKA WIeLKANOCNe:

I miejsce - Marysia Grzegorzek (Korfantów)

II miejsce - Hania Stolarczyk (Korfantów)

III miejsce - Jakub Walczak (Korfantów)

PALMy WIeLKANOCNe:

I miejsce - Bartosz Gąsiorek (Węża)

II miejsce - Natalia Adamiec - (Korfantów)

KATeGORIA II KLASy I-IV SP

jAjKA WIeLKANOCNe:

I miejsce - Zuzanna Adamczyk (ZSP Ścinawa Mała)

II miejsce - Miłosz Dańczyszyn (ZSP Ścinawa Mała)

III miejsce - Wiktoria Klein (ZSP Korfantów)

wyróżnienie - Adam Kubów (SP Włodary), Lena Aleksandrowicz (ZSP 

Ścinawa Mała)

PALMy WIeLKANOCNe:

I miejsce - Zo�a Niewiadowska (SP nr 2 Korfantów)

II miejsce - Tomasz Misa (ZSP Ścinawa Mała)

III miejsce ex aequo - Zo�a Maślanka (Klub Dziecka Biblioteka 

Przechód) i Zuzanna Maślanka (Klub Dziecka Biblioteka Przechód)

wyróżnienie - Julia Ważna (ZSP Ścinawa Mała)

KATeGORIA III KLASy V-VIII SP

jAjKA WIeLKANOCNe:

I miejsce - Sara Zientala (SP Włodary)

II miejsce - Dominika Schmolke - (Klub Dziecka Biblioteka Przechód)

III miejsce - Klaudia Pryga (ZSP Ścinawa Mała)

PALMy WIeLKANOCNe:

I miejsce - Maja Stolarczyk (SP nr 2 Korfantów)

II miejsce - Pola Pater (ZSP Ścinawa Mała)

III miejsce ex aequo - Gabriela Pręda (ZSP Ścinawa Mała) i Danuta 

Pręda (ZSP Ścinawa Mała).
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Prudnik może mówić o małej tradycji organizacji zawodów pływackich

Rozgrywki ligowe odbywać się będą na basenie przy ul. Podgórnej

Prudnicki klub zrzeszony jest w Opolskim Okręgowym Związku Pływackim

PŁYWANIE

„Sójka” z licencją
Od teraz prudnicka „Sójka” zyskuje podwójne znaczenie. Teraz to już nie tylko nazwa 
kompleksu sportowego, ale i klubu pływackiego. Z licencją.

Andrzej DEREŃ
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K
lub Pływacki Sójka Agencji 
Sportu i Promocji w Prud-

n i k u  u z y s k a ł  l i c e n c j ę  n r 
018/07 Polskiego Związku 

Pływackiego.
- To otwarcie drzwi do uprawiania 
nowej dyscypliny sportu w Prudniku 
pod okiem wykwalifikowanej ka-

dry trenerskiej – wyjaśnia dyrektor 
ASiP Małgorzata Halek-Malinow-

ska. - Tym samym rozpoczynamy 
rywalizację z klubami wojewódz-

t w a  o p o l s k i e g o  w  r a m a c h  W o-

jewódzkiej Ligi Opolszczyzny w 
pływaniu.

- W obecnej sytuacji związanej z 
pandemią COVID-19, uzyskanie 
licencji daje możliwość klubowi-

czom trenowania i doskonalenia 
swoich umiejętności. Zawodnicy 
z  l i c e n c j a m i  s ą  a u t o m a t y c z n i e 
powoływani przez Polski Związek 
P ł y w a c k i  d o  K a d r y  N a r o d o w e j 
–  m ó w i  t r e n e r  k l u b u  K r y s t i a n 
Trentkiewicz. – Epidemia troszkę 

utrudnia nam działalność, bo już 
dwa razy musieliśmy zawieszać 
treningi,  a  wiadomo, że nawet 
tygodniowa przerwa dla tak mło-

d y c h  z a w o d n i k ó w  t o  o g r o m n y 
spadek formy, który ciężko znowu 
odbudować. 

 Rozgrywki Wojewódzkiej Ligi 
Miast Opolszczyzny, mimo pande-

mii, odbywają się według harmo-

nogramu, oczywiście w reżimie 
sanitarnym oraz bez udziału  wi-

downi. Już na przełomie kwietnia 
i maja kolejna runda ligi odbędzie 
się w Prudniku.
 Na którego wśród zawodników 
Sójki już dziś należałoby zwrócić 
uwagę?
- Trudno na razie wskazać zawod-

ników najlepiej zapowiadających 
s i ę ,  k t ó r y c h  w a r t o  w y m i e n i ć  z 
nazwiska – odpowiada trener. – Są 
to dzieci/młodzież w wieku 10-15 
lat. Na każdym etapie wiekowym, 
dziecko inaczej się rozwija. Jest 

to uwarunkowane genetycznie, a 
także indywidualnym podejściem 
psychologicznym, zarówno dzie-

cka jak i  rodzica. Ja jako trener 
n a  k a ż d y c h  z a j ę c i a c h  b a c z n i e 
obserwuję i notuję sobie wszelkie 
i n f o r m a c j e  n a  t e m a t  k a ż d e g o . 
Rozmawiam z nimi i bardzo często 
różne są ich motywacje do treno-

wania. Pływanie jest specyficzną 
dziedziną sportu, gdyż do każdego 
trzeba podejść indywidualnie. Raz 
w miesiącu robię tzw. „czasówki” 
- mierzę i notuję czasy w poszcze-

gólnych stylach pływackich za-

wodników, aby zobaczyć i pokazać 
im czy i  jakie robią postępy. To 
dopinguje młodych sportowców, 
a także jest dla mnie drogowska-

zem, w dalszym procesie treningu.

 Przygoda z półprofesjonalnym 
pływaniem nie zaczyna się jednak 
od klubu, ale od szkółki pływackiej 
(już od 5-6 roku życia), gdzie nie 
tylko uczy się podstawowych sty-

lów, ale również kształtuje podsta-

wowe umiejętności.
- Ważne jest, aby na tym etapie 
nauczyć je prawidłowej techniki 
i wyeliminować ewentualne błę-

dy. Kiedy uczeń opanuje już po-

szczególne style i dalej wykazuje 
zainteresowanie pływaniem, to 
kolejnym etapem jest właśnie klub 
pływacki,  gdzie systematyczny 
trening i zaangażowanie ze stro-

ny dziecka przynosi efekty i daje 
poczucie spełnienia – kontynuuje 
trener. -  Zajęcia w klubie to już 
ukierunkowywanie sportowców, 
w jakim stylu i na jakim dystansie 
ich organizm będzie sobie najle-

piej radził. 

 Na razie w klubie nie ma do-

rosłych zawodników, ale należy 
liczyć się z tym, że wraz z dorasta-

niem obecnych sportowców, może 
powstać potrzeba sformowania 
grupy +18.

 O b e c n i e  c z ł o n k o w i e  k l u b u 
trenują 3 razy w tygodniu, ale w 
p l a n a c h  t r e n e r a  j e s t  z w i ę k s z e -

n i e  c z ę s t o t l i w o ś c i  s p o t k a ń  n a 
basenie.

- Nabór do klubu odbywał się w 
naturalny sposób poprzez umiesz-

czenie informacji o rekrutacji na 
stronie ASiP w Prudniku – mówi 
trener. – Większość pozyskanych 
dzieci uczęszczała wcześniej do 
szkółki pływackiej. Część zawod-

ników została też „wypatrzona” 
na zorganizowanych zawodach 
pływackich o Puchar Burmistrza 
P r u d n i k a  i  i n n y c h .   W  w y z n a -

czonym i ogłoszonym przez ASiP 
terminie dzieci  zostały zaproszo-

ne do sprawdzającego je testu z 
pływania i na tej podstawie zostały 
członkami sekcji, dziś już Klubu 
Pływackiego Sójka.
 

 Nie oznacza to jednak, że nabór 
jest zakończony.
-  Jeśli  umknął nam jeszcze nie-

oszlifowany diament z predyspo-

zycjami pływackimi i nadal będzie 
chciał do nas przystąpić to zapra-

szamy do kontaktu – dodaje Trent-

kiewicz. – W wyznaczonym termi-

nie zorganizujemy i ogłosimy na 
stronie Agencji Sportu i Rekreacji 
w Prudniku kolejny nabór do klu-

bu oraz podamy termin sprawdza-

jącego testu pływackiego. n
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